Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedzie! i świąt. 


PRENUMERATA maaac 


w ekspedycji i agenturach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym „SPO 
i r rdg Z atkie owym ORT 
POMORSKI“ wynosi kwartalnie 8.25 zł., na pocztach przez listowego 
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Dzisiejszy numer obejmuje 8 stron 


Drukiem i nakładem „Drukarni Bydgoskiej“ Spółki Akc. 


OGŁOSZENIA 
20 groszy od wiersza milim., szerokości 36 milim. Za rekłamy od milim. na 
stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 59 groszy, w tekście na drugiej lub dalszych 


w dom 9.33 zł. — Miesi 


4.09 gułdeny, do Niemiec 4.00 marki. 


Redaktor przyjinuje od godz. 11—12 w 


Ekspedycja (centrala: Poznańska 


Telefon administracji 315. 
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Sianów Ziednoczonych. 


„Ameryka w dobie powojennej obej- 
muje światową godność sędziego cpinii 
i skarbnika finansów, wymaga więc w 
zespole narodów większej familijnej cic- 
kawości i troskliwości'* — pisał w przed- 
mowie do swej książki „Wychodźtwo 
Polskie w Stanach Zjednoczonych Ame- 
ryki“, Dr. M. Szawleski, b. wicekonsul; 
w Nowym Jorku. 

Tẹ właśnie familijną ciekawość Po- 
laka ku wielkiej republice znakomicie 
zaspokoić może wspomniane dzieło, wy- 
dane nakładem Ossolineum w 1924 r. 
Tylko nienormalny skład redakcyjny 
naszej prasy polskiej, zasilanej i obsłu- 
giwanej głównie przez poetów i litera- 
tów, najmniej zaś pisarzy politycznych, 
sprawił, że praca Dr. Szawleskiego nic 
obudziła takiego echa, na jakie zasiu- 
Żyła. A już szczególnie w Poznańskiem 
i na Pomorzu w żadnej bibljotece T. C. L. 
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nie powinno zabraknąć tejże ksiażki. 
Czyż zdajemy sobie sprawę z tego, że 
ze wszystkich dzielnic Polski procentu- 
alnie największy udział w emigracji do 
Ameryki brali Polacy z Poznańskiego i 
Pomórza. Amerykański spis ludności z 
1980 r. podaje pół miljona. Polaków z b. | 
zaboru pruskiego. Wedle obliczeń Dzien- 
nika Zjednoczenia (Chicago 1923 r.) w o7} 
kresie od 1840—1910 r. wyjechało do 4%-| 
meryki 876.400 Polaków z Poznańskiego | 
a (28.100 z Prus Zachodnich. i 
W okresie 1880-—1890 emigracja zazi 
inorska z b. zaboru pruskiego przybrał: 
rozmiary katastrofalne — zdawało się.i 
Dr. Szawłeski stwierdza, że emigranci j 
zb. zaboru pruskiego kulturalnie i pod 
względem zasobów gérowali nad emi 
grantami z innych dzielnic Polski i zaj- | 
muja najwybitniejsze stanowiska w spo- 
łeczeństwie polsko-amerykańskiem. | 
Postaramy się przytoczyć fakty, uzu | 
pełniajac wywody autora. I tak jedyny 
dotąd biskup Polak X, Paweł Rhode jest! 
z pochodzenia Kaszubą. — Bankier Smul- 
ski, który organizował pomoc dla pzd 
domnych w czasie wielkicj wojny oraz 
armję ochotnicza w Kanadzie od 1916 v | 
później najniesłuszniej nazwaną armią | 
Hallera, jest urodzony w Trzemesznie ł 
czy Mogilnie. Naczelni urzędnicy Zwią-ł 
zku Narodowego Polskiego w Ameryce 
i 


(200.000 członków) adw. Sypniewski orgs 

"p. Żychliński pochodzą z Poznania. Za- 
łożycici najstarszego i do dziś dnia naj- 
poważniejszego dziennika jskicgo w 
Ameryce „Kurjera Polskiego: w Detroit 
był śp. Kruszka z Poznańskiego. 

Owe pół miljona emigrantów Pola- 
ków. w wielkiej mierze ofiar antypol- 
skiej polityki rządu pruskiego wytężyło 
w czasie wielkiej wojny starania, aby 
naród i rzad amerykański jak najlepiej 
byłi poinformowani o zbrodniach Hohen- 
zollernów wobec narodu polskiego. Owi 
to synowie Polski, a Pomorza i Poznań- 
skiego w szczególności, dopilnowali tego, 
że Wilson pomiędzy 14 słynnemi punk- 
tami umieścił punki 13, domagający się 
zmazania zbrodni rozbioru pruskiego i 
przywrócenia polskiej władzy nietylko 
w Poznańskiem, ale i na Pomorzu. 

Ten szlachetny udział Stanów Zjed- 
neczonych w przywróceniu Polakom 
wiasnej państwowości oraz węzły krwi 
lączące nasaz kilku miljonami obywateli 
Stanów Zjedn. pochodzenia polskiego za- 

„pewniają  najserdeczniejsze stosunki 
między Polską a wielką republiką za- 
morską. . : A P. B. 


po 


ęcznie 2.75 zh, przez listowego w dom 3.11 zł., 
pod opaską w Polsce 5.09 zł., do Francji i Ameryki 7.53 zł., do Gdańska 


spowodowanych wyższą siłą, strajków lub t. p., 
za dostarczanie pisma, a prenumeratorzy nie mają prawa do odszkodowania. 
e p : południe oraz od godz. 5—6 po południu. 
Rękopisów Red, nie zwraca. — Redaktor odpowiedzialny Hanryk Ryszewski 
30 — filja: Dworcowa 2) otwarta od godz. 8 rano 

do godz. 6 wieczorem bez przerwy. x 
REECE YCD CY SEE A EE TE SEEE EEE 


el. filji 1299. 


W razie przeszkód w zakładzie, 
wydawnictwo nie odpowiada 


ZCZ, wt 


w 


Prymasowi Pol 


Adres 
redakcji i administracji 
ulica Psznańska 30. 


Telefon naczelnego redaktora nr. 316. 


orek dnia 5 


stronach 75 groszy, na i-ej stronie 


lipca 1926 roku. 


ski arcybiskupowi 


KS. Miondowi w hośdzie! 


Delegacja Baniini Gnieźnieńskiej į Po- 
zmańskiej z hołdem u Prymasa Polski. 

Jak się dowiadujemy, na telegrafi- 
czne zaproszenie Arcybiskupa-Nomina- 
ta wyjechały do Katowic delegacje Ka- 
pituł Metropolitalnych Archikatedr 
Gnieźnienskiej i Poznańskiej. Z ramie- 
nia Ronsystorza Arcybiskupiego w Po- 
znaniu wyjechali ks. infułat Meyssnec; 


imieniem Kapituły w Poznaniu pre- 
pozyt tejże ks. iniulat Adamski i ka- 


nonik Zekrzewski. Imieniem Kapituly 
Motrupolitalnei w Gnieźnie wyjechali 
do Katowic ks. kanonik Kopernik i hs. 


kanonik Skrzyński. Arebidiecezję 
QGmieźnieńiską reprezentuje wikarjusz 
Kapituły Metropolitalnej Gnieźnicń- 


skiej ks Biskup Laubitz. 


Delezaeję obudwu Kapitul J. E. ks. 
Arcybiskup Hlond przyjął bardzo ser- 
decznie. Gości Arevbiskup-Nomiua' 
podejmował w czwartek cbiadem, w 
czasie kicrege wygłoszone «rzemówie- 
nia z Życzeninmi dla Prymasa Polski. 
Bo obiedzie goście zwiodzili okolicę Ka- 
towie oraz udali się do klasztoru w Pa- 
newniku j wsławionych licznemi piel- 
erzyrokami wiernych Piekar na Gor- 
nym Slasku. Imieniem delegacyi ży 
czenia J. ©. Mcybiskupowi Flondowi 
złoży! ks. Biskup Laubitz. 


Telegrom  holdoewniczy Kapituły Po- 
znańskiej de  Arcybiskuna-Nominata. 


Po prekonizacji Ks. Biskupa Hion- 


niu na ręce J. E Ks. Arcybiskupa prze- 
slala telegram treści następującej: 
Kapituła Metropolitalna Katedry 
Foznańskiei 
Arcybiskup-Nominat Hlond 
Prymas Polski, Katowice. 
Kapituła Motropolitaina Katedry Po- 
znatskiej, przejęta radością z powodu 
wyniesienia Waszej Arcybiskupiej Mo- 
ści na tron Arcybiskupstwa swego i 
Prymasa Polski składa wyrazy najgłęb- 
szej czci i hołdu. Pragnąc powitać 
swego Arcypasterza, Kapitula zapytuje, 
czy jej delegacje Wasza Arcybiskupia 


Mość raczy przyjąć w czwartek, dnia 
1 lipca. 
Ks. Adamski, prepozyt Kapituły. 


Odpowiedź tciegraficzna J. E. Ks, Arey- 
biskune-Pzymasa Kap'tule Poznańskiej. 
Lraiat Adamski, 

Kapituły Metropolitalnej 
Poznań. 


zył 
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M dzięcznem sercem dziękuje za Ży- 
czenia i już dziś proszę Przewielchna 
Kapitułę Metropolitalna o poparcie w 
pracy dla archidiecezji i dla Polski. 
Zaszczytna, a niezasłużona nominacje 


przyjałem, widząc. że ze mną | wspól- 
pracować będzie Kapituła. składająca 


się z mężów światłych i zasłużonych, o- 
raz duchowieństwo o wybitnych zale- 
tach kapłańskich. Więc idę do Was z ser 
cem utnemt. 

Delegację oczekiwać będę w czwar- 


da na Stolicę Prymasowską, Kapitula | tek. 
Metropoltalna Archikatedry w Roza) Hlond, Prymas Polski. 


impo 


pr 


(Od specjalnego 


i Grudziądz, 4, lipca 1926. 

Ze wszystkich stron Pomotza zjechali 
dzisiejszej niedzieli delegaci kół Polskie- 
go Stronnietwa Chrześcijańskiej Demo- 
kracji na Pomoize na tegoroczny sejmik 
wojewódzki. Stawiła się tym razem tak 
pokaźna liczba, że wielka sala Hotelu 
Warszawskiego była zapełnioną. 

Delegaci doznali zawodu a tyle, że za- 
równo wiceprezes Zarządu Giównego Ch. 
D. poseł Wacław Bittner, jak i poseł Woj- 
ciech Korfanty nie przybyli na sejmik. 
Referaty o położeniu politycznem i go- 
spodarczem wygłosili pp.: poseł Kapal- 
czyński ze Środy, poseł Bigoński z Byd- 
goszczy i sekretarz generalny Ch. D. An- 
toni Chaciński z Warszawy. 

Sprawozdanie z dzialalności Sekreta- 
ijatu Wojewódzkiego i stanu organiza- 
cji na Pomorzu wygłosił sekretarz wo- 
jewodzki p. Jan Nowak. 

Na szczególna wzmiankę zasługuje 
fakt, że 76 kół chadeckieh znajduje się 
w stałym konfakcie z Zarządem Woje- 
wadzkim, podczas gdy zarejestrowanych 
kół jest 135. 

Dyskusja nad refera 
ożywiona. f 

Delegaci skarżyli się, że prócz posia 
Nowickiego, który wygłasza sprawozda” 
nia poselskię nietylko w swoim okręgu 

$ n teo - ; 


tami była dość 


nujący zjazd | 


ny i podniosły. 


sprawozdawcy.) 


wyborczym, lecz także w północnym o; 


kręgu pomorskim, inni posłowie lekce 
ważą wyborców i nie uważają za po 
irzebne porozumieć się z nimi choćby ca 
do najważniejszych spraw. 

Pozatem delegaci stawali w obranie 
praworządności państwa, Która przez 
znane wypadki majowe została narzu- 
cong. 

Do Zarządu Wojewódzkiego na okres 
dwuletni wybrani zostali pp: poseł No- 
wicki, dyr. Samoliński, apt. Baranowski, 
red. Machalewski, dyr. Stanek, Gorle- 
wicz, Kolanowski, Gruźliński, vektor 
Tkaczyk, dyr. Andrzejewski, dr. Zieliń- 
ski, Wawrzyniak, X. prof Ponczek, X. 
dyr. Peika, Nowak, Kotliński i Drażek —- 
wszyscy z Grudziądza; a nadto pp.: Wii- 
ga z Tezewa, Brucki z Sępólna, Kaletta 
z Chojnie, Rogalia z Torunia, Kowaiszi 
z Lipinek į Zgliniecki z Grzybna 

Obrady sejmiku trwały od godz, s lej 
rano do godz. 4:tej po południu i odby- 
wały się pod przewodnictwem p. posła 
Nowickiego. 

Wicczorem odbyła się akademia po: 
selska dla delegatów, członków, sympa: 
tyków i szerszej publiczności. Vielka 
sala Hotelu Warszawskiego była zapeł: 
niona po brzegi. Nastrój panował poważ 


A 


29 gr., każde dalsze 14 groszy; dla poszukujących pracy 209% zniżki. Przy częstem 
powtarzaniu udziela się rabatu, Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie 
rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 100% nadwyżki. — Ogłoszenia skompli- 
kowane 200, nadwyżki. — Za terminowy druk i przepisane ‘miejsce ogłoszenia 
Administracja nie odpowiada. 
Miejscem płatności i prawnem dla wszelkich sporów sądowyci jest Bydgoszcz. 

Konta bankowe: Bank Bydgoski T. A. - Bank Ludowy - Bank M. Stadthagen T. A. 

Konto czekowe: P. K. O. nr. 203743 Poznań. 


1 złoty. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 


Siowo wstępne wypowiedział p. poset 
Nowicki. Referaty wygłosili pp. scr. 
gen Antoni Chaciński na temat: „Polo: 
ze programu Ch. D.*, poseł Kapalczyński 
o naszem położeniu politycznem i gospo- 
dasczem ij nacz. red. „Głosu Poinai suie 
go“ na temat: „Wypadki majowe i 
konsekwencje”. 

Publiczność słuchała wykładów tvch 
w skupieniu i darzyła prelegentów hu: 
czaemi oklaskami. 

Obszerniejsze spr 
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Ingres ks. arcybiskupa Hlonda w Gnie- 
żnie nastąpi w dniu 5 września, natomiast 
ingres w katedrze poznańskiej wyznaczony 
został na dzień 12 września. W przyszłym 
tygodniu wyjeżdża ks, prymas wraz z bisku- 
pami nominatamj do Stolicy Apostolskiej na 
audiencję u Ojca Św. 

P. Bartel odwiedzi Pomorze, 
ŚWarszawa, 5. 7. (Tel. wł.) Obiegają 
pogłoski, że premier Bartel odwiedzi w 
niedługim czasie Pomorze. Byłoby to 
ealizowanie zaproszenia, które niędaw* 
no nastąpiło ze strony p. wojewody Wa: 
chowiaka. 
Konsekracja i ingres 
X. Biskupa Lisieckiego. 
ermin ingresu X. Biskupa dra Ar- 
JG 


ay 
dal 


kadjusza Lisieckiego na Biskupstwo Sla- 
skie nie jest na razie ustalony. Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa ingres 
odbędzie się w połowie września b. r. 
Poprzednio odbyć się musi konsekracja 
biskupia. Termin i miejsce konsekracji 
jeszcze nie jest ustalone. Zależne to jest 
od wyboru Biskupa-Nominata. 


Bartel cmówi jutro projekty 
zmieny konstytucji. 


rm 


Warszawa, 5. 7. (Tel. wŁ) Na wtor= 
kowem posiedzeniu Sejmu zabierze głos 
premjer Bartel i określi stanowiska rzą- 
du do poszczególnych projektów konsty- 
tucji, wniesionych do Sejmu przez siron 
nictwa. 


. 


Ingres Ks, Prymasa Hlonda. 
| 
| 
| 
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Rząd grczi baronem WĘGLOWYM: 


cen węgla, a jeśli oni nie zechcą żądania 
podwyżki cen cofnąć, rząd zastosuje za 
powiedziane środki odwetowę. 


Wykrycie fałszerzy paszgortów. 


- Warszawa, 5. 7. (Tel. wł) Wykryto 
dobrze zofgahizowaną bandę fałszerzy 
paszportów zagranicznych, której spe” 
cjalnościa było fałszowanie wiz amery- 
kańskich. Ostatni transport emigrantów 
za falszywemi paszportami przytrzyma” 
no w Nowym Jorku na skutek alarmu 
władz polskich. Na czele tej dobrze zor « 
ganizowanej bandy fałszerzy stał żyd 
Josek Rubiński. | 

Prokurator namawia prenuratora, i 
aby palnal sobie w leb. 


i Warszawa, 5. 7. (Tel. wł) Zapowia 
dają, że rząd nie zgodzi się na udzielenie 
żadnych ustępstw górnośląskim węgla 
zom, którzy domagają się podniesienia 

Warszawa, 5 (. (Tel wł) Podczas 
rGzprawy przeciwko prokuratorowi Hur- 
czynie, ktory roztrwonił depozyty sądowe 
wyszło na jaw, że zwierzchnik jego, pro- 
kurator Hołównia, bo wykryciu afery, 

skłaniał swego podwładnego do popeb 
nienia samobójstwa i dał mu do dyspo- 
„zeii dwa rewolwery skarbowe. 


+ z 


TELEGRAMY. 
k. Termin egzaminów urzędniczych przedłu- 


= Żony do 31 października, b. r, — Przedłu- 
= żenie doraźnej pomocy dla bezrobotnych. 


55 Warszawa, 5. 7. (PAT). Wczoraj cdby- 
_" ._ ło się posiedzenie Rady Ministrów, na któ- 
rem uchwalony został wniosek p. ministra 
Spraw wewn. w sprawie statutu organiz:acyj- 
nego M. S. Wewn. Poszczególne punkty sta- 
_ tutu zostaną jeszcze uzgodnione przez: zain- 
= teresowanych ministrów. Następnie Rada 
A = Ministrów uchwaliła wniosek premjera, 
przedłużający termin egzaminów urzędni- 


Re. ków do dnia 31 października. W dalszym 
= ciągu uchwalony został wniosek ministra 
= spraw Wewn, przedłużający uchwałę Rady 
= Ministrów z dnia 29 grudnia 1924 roku w 


= sprawie zarządzeń władz adinistracyj-! 
'. mych. Wreszcie Rada Ministrów uchwaliła 
wniosek ministra pracy i opieki społ., prze- 
dłużający państwowa pomoc dorażną dla 
bezrobotnych. X 


„w la 


4 Drożyzna spada — w głowie 
pana referenta. 


d Warszawa, 5. 7. (Pat.) Komisja do badania 
ennan kosztów utrzymania, na posiedzeniu w d. 
2. lipca ustaliła, że koszty utrzymania w War- 
sząwie w okresie od 16. do 30. czerwca w poroó- 
wnaniu z okresem od 16. do 31. maja br., zmniej- 
szyły się o 0,81 proc. 


p" 


Poreniomy projekt żydowski, 

m Warszawa, 5. 7. (Tel. wł) Koło ży- 
1 dowskie postanowiło ustosunkować się 
d nieprzychylnie do rządowego projektu 
zmiany Konstytucji. postanowiło nato- 
miast głosować za pełnomocnictwami u- 
poważniającemi Prezydenta , Rzeczypo- 
spolitej do rozwiązania izb ustawo- 
dawczych. 

g Poseł Grinbaum proponuje: aby do 
= wyboru Prezydenta wybrano kołegjum 
A złożone z elektorów, podwójnej liczby 
4 dotychczasowego zgromadzenia narodo* 
j wego a wybrane z poza Sejmu i Senatu 

z ogółu obywatelstwa. 


Ą Wojewoda Darowski objal urzędowanie. 
i Kraków, 5. 7. (Pat.) Dziś o godz, 10. rano w 
A sali Województwa. odbyło się powitanie nowego 
wojewody p. Darowskiego, do którego przemówił 
ustępujący wojewoda p. Kowalikowski i wi- 
cewojewoda p. Wawiausch. Na przemówienia te 
odpowiedział p. wojewodą Darowski, poczem p. 
wicewojewoda przedstawił mu personel woje- 
wództwa. 


A Niemcy chcą dzielić ŚląSk. 

Berlin, 5 .7. (Pat.) W sprawie rozpraw nad 
sprawą nowego podziału Śląska Górnego i Dol- 
nego, hittlerowiec Wulle oświadczył w- sejmie 
: pruskim, że podział ten nikomu innemu nie 
wyjdzie na korzyść, jak tylko Polsce, 


Przesilenie rządowe w Kanadzie, 


Ottawa, 4. 7. (PAT). Nowy rząd kon- 

f serwatywny Meighena już po 3-ch dniach 

f ukonstytuowania się obalony został w izbie 

gmin 96 głosami przeciw 95 na skutek wnio- 

sku liberałów utrzymujących, że gabinet do- 
szedł do władzy drogą niekonstytucyjną. 


i Szwedzka pożyczka dla Grecji. 


Ateny, 4. 7. (PAT). Rząd grecki zawarł 
ze szwedzkiem towarzystwem Alsing, które 
obejmuje w Grecji monopol zapałczany, 
umowę w sprawie pożyczki w wysokości 
1 miljona funtów szterl. na 8% proc. 


Antyniemieckie nastroje Ameryki Połudn. 


T. Sprawozdawca „Germanji* z posiedze- 

-= nia Konferencji Pracy, która odbyła się w 
= czerwcu w Genewie, donosi, że przedstawi- 
ciele państw Ameryki Południowej 


A prote- 

stowali przeciw ogłoszeniu języka niemiec- 
= kiego urzędowym.  Uderza, że' protesi 
= wniósł także przedstawiciel Urugwaju, a 


więc państwa, które rzekomo podczas o- 
_ o brad Ligi Narodów nie solidaryzowało się z 
_ Brazylja- 


y Cudowny aparat dla głuchych. 


T Eull, 1. 7. (PAT). W miejscowym 
przytułku dla głuchoniemych dokonano 
= prób z aparatem wynalazku inż. Oalvar- 
= da., Ponad 80% dzieci głuchoniemych 
= přzy pomocy tego aparatu mogło poraz 
_ pierwszy w życiu słyszeć mowę i dźwię- 
' ki muzyki. Zewnętrzny wygląd aparatu 
_ podobny jest do małego radjoaparatu 
odbiorczego. Dźwięk wprowadzany jest 
do wewnętrznego ucha. 


Wyrok na spiskowców tureckich. 


l Donoszą ze Smyrny, iż nadzwyczajny 
 frybunał, ustanowiony przez rząd Kemala 
do osądzenia sprawy zamachu, wydał dziś 
wyrok na 9-ciu kierowników spisku, któ- 
rych skazał na śmierć przez powieszenie. 
| Troje z nich są członkami Zgromadzenia Na- 
|... rodowego. 
> N: | 
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| Naoczni świadkowie o straszliwym | 


wypadku w Powursku. 


Rzuć to, bo może być nieszczęście. — i rzucił przed front dwóch kompanii. — 
Piekielna detonacja i strasziiwe sceny. — Mina czy granat! — Kto winen? 


Według opowiadań naocznych świad-| kach, lżej ranni czołgali się do wody, po ba- 
ków, przebieg straszliwej katastrofy pod Po- | gnach, brocząc obficie krwią, usiłując siebie 
wurskm przedstawiał się nast.: i towarzyszy ratować. Ci, co pozostali 

Kiedy dwie kompanje 46 p. p., stacjono- | względnie zdrowymi, nie byli w stanie na- 
wanego w Równem, spotkawszy się na po-| dążyć w pracy. Brak bandaży į środków 
ligonie w Powursku, Zatrzymały się na krót- | leczniczych, zastępowaro bielizną, niestety, 
ki wypoczynek, jeden z żołnierzy zaczął się | nic to nie pomagało wobec straszliwych ran, 
zabawiać znalezionym pociskiem artyleryj- | jakie zadał wybuch. 
skim, kalibru 15 cm. Pocisk ten pochodził 
jeszcze z czasów krwawych bojów nad Sto- 
chodem, staczanych w pamiętnej wojnie 
światowej między Niemcam i Rosjanami. 

Spostrzegłszy to kapral, odezwał się do 
żołnierza: 

Rzuć to, bo może być nieszczęście! 

I żołnierz rzucił., Rzucił granat przed 
siebe, niemal pod nogi obu kompanii 

Nastąpiła piekielna detonacja. 

Siłą eksplozji była tak potężna, że 37 
ludzi natychmiast trupem zasłało ziemię, 30 
ciężko rannych wiło się w śmiertelnych bó- 
lach, 17 lżej rannych, niemniej cierpiących 
legło bez żadnej pomocy obok poprzednich 
towarzyszy. Oprócz tych 88 ofiar - kilku- 
dziesięciu żołnierzy doznało silnego wstrzą- 
su nerwów. 

Co się działo wtedy — tego nikt nie wy- 
słowi. Pozostawieni na polu, bez żadnej po- 
mocy, ciężko ranni konali w strasznych mę- 


zabójstwo w Starogardzie. 

Starszy wachmistrz wystrzałem z rewolweru zabił właściciela hotelu 
L- Brzeskawskiego. — Chciał wódki, a gdy mu odmówiono, bo był już 
pijany — zastrzelił gospodarza. 


Ub. soboty rano o godz. 3.25 hotel 
Poznański w Starogardzie był widow- 
| nia krwawych wypadków. Do restau- 
racji hotelu zjawił się wachmistrz Ed- 
mund Pawłowski. stacjonujący w Sta- 
rogardzie i zażądał od gospodarza wód- 
ki. Ponieważ pan wachmistrz był już 
pijany, gospodarz mu nie chciał wydać 
alkobolu. Wówczas. rozgniewany P. 
błyskawicznie wyjał duży browning i 
celnym strzałem zabił właściciela ho- 
telu Leona Brzoskowskiego. Po dokona- 
niu zabójstwa począł uciekać. W go- 
dzinę został aresztowany. Podczas te- 
go krwawego dramatu na sali byli obe- 
cni komendant policji Grzybek i star- 
szy przodownik Bera. 

„Dzien. Starog.“ donosi: 

Straszna wieść wstrząsła dzisiaj na- 
szem miastem. Znany tu powszechnie 
właściciei hotelu Poznańskiego Leon 
Brzoskowski zginął dzisiejszej nocy od 
kuli browningowej. 

Tragiczny wypadek wydarzył się i | 


Rannych dopiero 30 czerwca rano prze- 
więziono do szpitala; całą noc musieli się za- 
dawalać niewystarczającą pomocą na stacji 
kol. w Powursku. ` 

Nie można obecnie jeszcze uzyskać spisu 
zabitych i rannych. a 

Na razie trudno kategorycznie\ coś 
stwierdzić. 

Co jest jednak zagadką, to brak żołnie- 
rza, który granat rzucił, Jedni twierdzą, że 
rzekomo była to prowokacja polityczna, 
inni, że droga byłą podminowana w tem 
miejscu, gdzie nastąpił wybuch pocisku i 
stąd to straszne żniwo. Żołnierz, który rzu- 
cil granat, miał pono być lekko rannym, a 
śdzie się podział, niewiadomo, bo wśród 
rannych go pie znaleziono. 

Bliższe szczegóły będzie można podać 
dopiero po badaniach komisji, która natych- 
miast na miejsce wypadku wyjechała. 


EE PANA ad 


(miał dopiero 42 lat) zginął śp. Leon 
Brzoskowski. Okropnego tego czynu 
dokonał w toku sprzeczki starszy wach- 
mistrz Edmund Prokopski z 2 pułku 
szwoleżerów. Swiadkiem zabójstwa 
był p. Jakób Nurek i żona zabitego. Wy- 
padck ten zaszedł na tle sprzeczki. Po- 
licja natychmiast przybyła na miejsce 
zbrodni.  Przywołany kapłan udzielił 
zabitemu olejów św. 

Śp Leon Brzoskowski otrzymał po- 
strzał w głowę, tak, że śmierć nastąpiła 
natychmiast. 

Na miejsce zbrodni przybyły dziś 
rano władze sądowe w osobach sędzie- 
go śledczego Starka i prokuratora Łep- 
kiego, władze policyjne z p. komendan- 
tem Grzybkiem na czele i lekarz powia- 
towy p. dr. Gaszkowski. Na zlecenie 
władz śledczych zwłoki zostały odfoto- 
graiowane i przewiezione do szpitala. 

Zabójca został aresztowany, gdy 
znajdował się już w koszarach, a na- 
stępnie odtransportowano so, do wię- 
zienia. 


nad ranem o godz. 3.25. W własnym lo- 
wieku 


kalu, w oczach żony i w siłe 


Proces o nadużycia prokuratora 
w Wilnie. 


Wielkie zainteresowanie procesem. — Do wszystkich przestęsstw przyznają 
się. — Powództwo cywilne wynosi 60,006 zł. 


zeznawał były prokurator Hołównia, obecny 
wiceprokurator sądu okręgowego w Łucku, 
Świadek Hołównia oświadcza, iż po pierw- 
szem przesłuchaniu oskarżonego był u Hur- 
czyna w mieszkaniu j przedstawił mu hańbę, 
jaką ściągnął na prokuraturę polską, a wy- 
chodząc, zostawił mu dwa rewolwery. Hur- 
czyn z nich jednak nie skorzystał. Rozprawa 
potrwa dwa dni. j 


Dnia 2 bm. rozpoczął się w Wilnie pro- 
ces w głośnej sprawie o nadużycia, popeł- 
-nione przez podprokuratora kameralnego 
przy sądzie okręgowym w Wilnie Witolda 
Hurczyna. Ze względu na stanowisko służ- 
bowe i pochodzenie oskarżonego, Sprawa 
wzbudziła wielkie zainteresowanie. Na sali 
obecna jest cała palestra į mnóstwo osób, a 
zwłaszcza pań z towarzystwa. 

Hurczyn przywieziony z więzienia na 
salę sądową, jest blady i wyczerpany. 
Oskarża prokurator Szejman i podprokura- 
tor Jankowski. Obrońcami są Szyszko i Ku- 
likowski Do rozprawy zawezwano 31 
świadków. 

Na zapytanie przewodniczącego, czy 
oskarżony przyznaje się do winy, Hurczyn 
odpowiedział, iż przyznaje się do winy we 
wszystkich punktach oskarżenia. Pierwszy 


W kołach sądowych mówią, iż Hurczyn 
cierpiał na typowe rozdwojenie jaźni, W do- 
mu prowadził bardzo skromny tryb życia, 
zmieniał się jednak do niepoznania, gdy 
wchodził do restauracji Kazał się nazywać 
książę Gorczakow i za dobre potrawy da- 
wał służbie setki złotych. 


Powództwo cywilne wnosi delegat pro- 
kuratorji generalnej w sumie 60.000 zł 


Zjednoczone Hufy przenoszą wreszcie swą siedzibe 
z Beriina do Polski. 


Katowice, 3. 7. (tel. wł.) Wczoraj za- 
szędł wypadek, który dla Górnego Śląska i 
dła Polski ma wyjątkowe znaczenie, Jedno 
z największych Towarzystw Górnego Śląska, 


i Laura“ przeniosły swą siedzibę z Berlina 
do Polski, a temsamem zostały ukończone 
długoletnie starania o nostryfikację tego To- 
warzystwa. 

„Zjednoczone Huty Królewska i Laura" 
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istnieją od przeszło 50 lat i zajmują wybitną 
kartę w życiu przemysłowem Górnego Ślą- 
ska, Rzeszy Niemieckiej craz Polski, gdyż 
część zakładów T-wa znajdowały się na 
ziemiach polskich i działalność jego rozcią- 
gała się na wszystkie ziemie Polski już przed 
wojną. St R. 


% 


Druga ofiara Wisiy. 


Tym razem pod Chełmnem kobieta 
i dwa konie utongiy. 


Z Chełmna donosi nam nasz Worespon 
dent: 

Dnia 2 bm. pod Chełmnem zdążało wo- 
zem na odpust do Chełmna towarzystwo, 
złożone z dwóch mężczyzn i jednej kobiety. 
Z powodu wysokiego stanu wody na Wiśle, 
droga w jednem miejscu zalana była na wy- 
sokość 25 cm. Po drodze tej jadący, zmyłili 
nagle kierunek i konie wpadły w głębię, 
wskutek czego kobieta i konie z wozem u- 
tonęły. Obaj mężczyźni zdołali się wyru: 
tować. r, 

„Glos Pomorski” podaje: 

Nowa wieść o tragicznej śmierci w fa- 
lach Wisły nadchodzj tu ze Świecia, Na 
wczorajszy odpust w Chełmnie jechało 3 
mężczyzn i jedna kobieta wozem zaprzęśgnie- 
tym we dwa konie, Chcąc sobie skrócić dro 
ge tuż koło samego Świecia, postanowili 
przejechać przez koryto Starej Wisły, celem 
szybszego osiągnięcia promu w stronę Chel- 
mna. Nie rozważyli jednak, że wezbrana 
rzeka rozlała swe wody tak obficie, że po« 
ziom jej w tem miejscu podwyższył się o 
przeszło 60 cm. , 

Z początku nic nie zdradzało grożąceśo, 
strasznego niebezpieczeństwa, gdy nagle 
konie, natrafiwszy na głębię, straciły grunt 
pod nogami i zapadły się pod wodę, Wozu 
wstrzymać nie było już sposobu. Fala z 
wielką siłą pociągnęła cały ciężar wozu, 
koni į ludzi na dno. 

Przerażająca ta scena rozegrała się w 
mgnieniu oka. Każdy rozpoczął ratować 
się na własną 'rękę, Trzej mężczyźni z wiel- 
kim trudem zdołali dobić do brzegu. Po nie- 
szczęśliwej kobiecie nie pozostało ani śladu 
Koni również uratować się nie dało. Nie- 
szczęśliwy ten i pełen grozy wypadek wy- 
wołał w całej okolicy ogromne przygnębie- 
nie. 


Orkan nad Małopolską wschodnią. 


Ze Stanisławowa donoszą: Szalał tu ol- 
brzymi orkan, który wyrządził znaczne 
szkody. Pozrywane zostały słupy telegra- 
ficzne, poznoszone nawet drobne osiedla. W 
Sołovinie i Worochcie dotąd trwa jeszcze 
wielka burza. 


Złe przeczucia min. Miodzianowskiego. 

Warszawa, 5. /. (Tel. wł) Według 
„Rzeczypospolitej“ minister spraw we- 
wnętrznych Młodzianowski nie obsadzi 
województwa poleskiego, gdyż na wypa- 
dek ogólnie: spodziewanej dymisji gabi- 
netu zamierza ten urząd zatrzymać dla 
siebie. 

Zjazd Chadecji w Grodzisku. 

Warszawa, 5. 7. (Tel. wł.) W niedzielę 
odbył się w Grodzisku zjazd stronnictw« 
Chrześcijańskiej Demokracji przy bat 
dzo licznym udziale delegatów. Na zje 
ździe przemawiali między innymi posłor 
wie Bittner i Bryła o akcji politycznej | 
pracach organizacyjnych Ch. D. Wyłe' 
niono radę powiatową, złożoną z 18 osób. 


Usłąpi, czy nie usiąpi minister 
sprawiedliwości? 

Warszawa, 5. 7. (Tel. wł) Krążą tu 
pogłoski, o ustąpieniu ministra sprawie: 
dliwości p. Makowskiego na skutek od- 
miennego jego stanowiska ze stanowi- 
skiem Marszałka Piłsudskiego odnośnie 
do zmiany Konstytucji. Z drugiej strony 
dobrze poinformowanej w tych sprawach 
„Expreśs Poranny“ podaje, że między 
ministrem Makowskim a Marszałkiem 
Piłsudskim nie było i niema żadnych 
różnic co do zmiany Konstytucji. 


I 


150'letnia rocznica Ameryki 
na Śląsku. 

Katowice, 4. 7. (PAT) Święto 150-let- 
niej rocznicy niepodległości Stanów Zje- 
dnoczonych obchodziły Katowice bardzo 
uroczyście. Uroczystość tę połączono ze 
zlotem sokołów, drugiego okręgu dziel- 
nicy, śląskiej. E 
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w decydującej uódzinie: — Niebezpieczeństwo bolszewickie. — Ziemie 

zachodnie, osłaniając siebie, zbawiają Polskę. — Osłabienie militarne. — 

Nie wolno w tej chwili oszczędzać na wojsku. — Zdwojenie oszczę- 
dności w zarządzie cywilnym. 


Okrążające nas na nowo niemiecko- 
rosyjskie niebezpieczeństwo nie pogo- 
dziło zwaśnionego narodu. Hakaty- 
styczno-bolszewicki spisek przeciw kre- 
sowym naszym ziemiom, potężnym ży- 
iom,  -doprowadzajacym gospodarczą 
krew do serca Polski, nie otrzeźwił głów 
rozpalonych partyjnictwem. Miast zła- 
czyć zwaśnione dłonie, wznieśliśmy je 
tem namiętniej przeciw sobie. Na 
skrwawiony bruk warszawski padły 
drzazgi ostatnich obręczy, lutujących z 
najwększą bieda narodową jedność. 

Kraj stanał na pochyłości, z której 
«w przepaść krok niewielki. Zwabione 
zapachem krwi, wyległy z pieczar bol- 
szewickie moce. Tucza się na ruinach 
gospodarczych, na głodzie mas, na za- 
wiedżionych nadziejach, budujących na 
ostatnich warszawskich błyskawicach 
filary socjalistycznego raju. Jeżeli się 
nie uda skierować życia w praworządne 
łożysko, a równocześnie wyprowadzić 
je z gospodarczej martwicy — dojrzeje 
iw Polsce trupi owoc bolszewizmu. 
Nigdy! zakrzyczą narodowi niedo- 
wiary. Tym odpowiem: tak samo woła- 
liście w kwietniu, gdy kto wspomniał 
o krwawym maju. 

Bolszewizm będzie nie tyle szkodli- 
wyin w Polsce, ile dla Polski. Bo nie 
przypuszczam, aby Europa a przede- 
wszystkiem najbliżsi nasi sąsiedzi, pa- 
trzyli spokojnie, jak Polska, przedmu- 
rze prawa i cywilizacji, zniszczy włas- 
nemi rękami tamy, osłaniające zachód 
przed bolszewickim zalewem i sama się 
pogrąży w bolszewicką otchłań. Przy- 
pominam, że szalejaca na Węgrzech od 
21 marca do 1 sierpnia 1919 bolszewicką 
anarchje poskromiły węgierskie bagne- 
ty. Niemieckim i czeskim wojskom do 
polskiej granicy niedaleko.  Politycz- 
nych usług nie oddaje się darmo. A 
wielką usługą będzie — wyżenienie bol- 
szewickiego upiora z granic Polski. Ce- 
na Górnego Śląska i Pomorskiego ko- 
rytarza nie wyda się „pomagającym 
Niemcom. zbyt dużą, zaś Śląsk Cieszyń- 
ski, a gdy dobrze pójdzie i kawałek 
ksiąstwa Zatorsko-Oświęcimskiego, bę- 
da się wydawały Czechom godziwą Za- 
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WIA Dr Podlasiaka 


Nowela fantastyczna, 
(Ciąg dalszy) 


Na pięknym kamiennym moście usta 
się Czechowi nie zamykały. Podlasiak 
zrozumiał tylko, że jest to „most kar- 
łów“, pochodzący z czternastego wieku 
(Podlasiak zrozumiał mylnie, gdyż Czech 
nazwał most mostem Karolowym). Gdy 
Czech mówił o sochach, most ów zdobią- 
cych, Podlasiak rozglądał się wokoło, ale 
żadnych soch nie dojrzał (nie wiedział, 
że wyraz „sochy“ oznacza posągi świę- 
tych, gęsto poustawiane na moście). 

Natomiast wyrozumiał Podlasiak pia- 
te przez dziesiąte, że na tym moście coś 
w swoim czasie porabiał Zyżka, oraz że 
miała tu miejsce jakaś, bójka studentów 
z jakimiś Szwedami. 

Przeszedłszy most, Czech pożegnał 
Podlasiaka przed okazałym gmachem, 
upewniając go, że tu właśnie jest kolej... 

Gmach nie robił wrażenia dworca ko- 
lejowego: poważny stary barokowy bu- 
dynek, położony w spokojnej części 
miasta; ani śladu większego ruchu po- 
jazdów lub przechodniów. 

Przez bramę wszedł podróżny.w dłu- 
gie podwórze; zaraz na wstępie widniała 
kamienna jakaś figura w szwedzkim 
stroju. W dalszej bramie wywieszone ta- 
blice j ogłoszenia wskazywały, że mieści 
się tu raczej jakiś wydział uniwersytetu. 

Początkowo Podlasiak podejrzewał 
Czecha o żart niesmaczny, następnie jed- 
nak począł przypuszczać możliwość nie- 
porozumienia językowego (istotnie kole- 
ją, a raczej „kolejem* nazywał Czech 
dawne kolegjum jezuickie). TR 

Wyszedłszy inną bramą z obrębu 
gmachu, Podlasiak obejrzał uważnie w 
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płatą, za uratowanie praworządności i 
spokoju w Polsce. 1 wałpliwe, czy za- 
patrywania ie spotkają się z protestem 
Europy. Spadnie jej z piersi kamień 
polskiego bolszewizmu — a przecież to 
coś warte. Dla tego niech zrozumieją 
warszawscy wielkor ządcy, deklamujacy 
o wielkopolskiej rebelji, że w całej grze 
idzie niewatpliwie o Polskę, ale przede- 
wszystkicem o ziemie zachodnie. I nie 
rację ale wiekopomną zasługę ma 
Poznańskie, Śląsk i Pomorze, skupiają- 
ce się pod domowemi sztandarami pra- 
wnego ładu oraz gospodarczego dorob- 
ku i rozwoju. Ziemie te wiedzą nadto 
dobrze, że im przyszłoby płacić bolsze- 
wicką cechę, pamiętają zaś równie do- 
brze pruska tyranię. 

Państwo polskie stanęło na rozdro- 
żu. Oby odnalazło w sobie hart Hera- 
klesowy, wiodący na prawo. Żywot 

państwa liczy się na, setki i tysiace lat, 
a jego poczynaniom j reformom wyzna- 
cza się lata a nawet lat dziesiątki. Pol- 
ska jest dzisiaj w tem wyjątkowem po- 
łożeniu, że nie na lata, nie na miesiące 
nawet —- ale wprost na dni liczyć musi 
swoje prace i reformy, jeżeli pragnie 
uniknąć dziejowego rozbicia. Stąd za- 
miast dorywczo eksperymentować, za- 
miast wywracać ustalony tryb państwo- 
wy i wprowadzać ryczałtowe reformy — 
musi ograni czyć się do reform niezbę- 
dnych, już poprzednio przemyślanych i 
stopniowo przebudowywać wadliwie 
wzniesiona strukturę państwową. Na- 
tomiast reforma raz zadecydowana mu- 
si być przeprowadzoną stanowczo, bez 
kompromisów koteryjnych, czy osobi- 
stych, 
Reforma administracji państwowej 
w doborze osób i systemie pracy, połą- 
czona ze zmianą chaotycznego, nieprak- 
tycznego ustawodawstwa, tego garbu 
administracyjnego urzędnika, przedsta- 
wia się po wypadkach majowych o wie- 
Je trudniej, aniżeli poprzednio. Nie tyle 
dlatego, że zapach rewolucji mógł prze- 
siąknąć także do biur urzędniczych, bo 
te — poza prowadzonemi na czerwonej 
smyczy niektóremi drużynami kolejo- 
wemi — 


mieszczoną na jakimś starym domku 
wypukłą rzeźbę, wyobrażającą sceny z 
życia męczenników w sposób realistycz- 
ny, niezbyt właściwy dla oczu pensjo- 
narek. 

Następnie pochłonęła podróżnika sieć 
wąskich średniowiecznych uliczek i za- 
ułków: Podlasiak znalazł się w pełnej 
czaru starej części Pragi. 

Długo błąkał się po tej dzielnicy nasz 
mimowolny podróżnik, odkrywając co- 
raz nowe ciekawe widoki i zabytki; do- 
piero nadchodząca noc zmusiła go do ro- 
zejrzenia się za przytułkiem. 

W jednym z hoteli dano mu wreszcie 
nocleg, lecz wobec braku bagażu kazano 
zapłacić zgóry; pochłonęło to kwotę du- 
żą, jak na zasoby Podlasiaka, zwłaszcza 
że portjer hotelowy wymienił złote na 
korony po dość dowolnym kursie. 

Nazajutrz po rannej kawie udał się 
Podlasiak dalej na poszukiwanie dwor- 
ca kolejowego: obecnie rozpytywał już 
przezornie nie o kolej, lecz o drogę że- 
lazna. 

Dzięki wskazówkom przechodniów 
istotnie znalazł się wkrótce, przebywszy 
płac Wacławowski, na dworcu Wilsona. 

W okienku, gdzie udzielano informa- 
cyj, można było rozmówić się w obcych 
językach: dowiedział się tu Podlasiak, 
że posiadana przezeń gotówka starczyła- 
by zaledwie na bilet do Pardubic. 

Nazwa ta nie byla Podlasiakowi ob- 
cą: znał ją z opowiadań Dojdy, gdyż je- 
den z wielkich budowniczych Polski a 
krewniak Dojdy za swych młodych lat 
rozpoczynał karjerę właśnie w Pardubi- 
cach, jako atleta cyrkowy; następnie 
mąż ów, dzięki zdolnościom, pracy, osz- 
czędności i polityce, stał się posiadaczem 
majątków ziemskich i austrjackim „mi- 
nistrem dla Galicji“. 

Na stanowisku ministra patrjota ten 
starał się zapobiegać upośledzeniu , eko- 


«somicznemu Galicji w ten sposób, że po 


Ehte Ta 


zachowały na ogół doskonała 


Eann F 


6 lipca 1926 r. 


dyscyplinę, ile dlatego, że skala admi- 
nistracyjnej reformy i tempo redukcji 
muszą być zwiększone. A to znowu z 
tego powodu, ze oszczędności budżeto- 
we, bez jakich nie ruszy wóz państwo- 
wy, dotknać mogą w wytworzonej sy- 
tuacji omal wyłącznie cywilną admini- 
strację i cywilny korpus urzędniczy. 

Przed wypadkami majowymi można 
było zastanawiać się poważnie nad o- 
graniczeniarni militarnemi, a tem sa- 
mem konieczność oszczędności budźeto- 
wych rozdzielić między wojsko i za- 
rząd cywilny. Dzisiaj nikt rozważny nie 
pomyśli o zmniejszaniu naszego zrojne- 
go pogotowia. Pogotowie to osłabło nie 
pomiernie. Maj złamał jego stos pacie- 
rzowy. Polska, oszczędzająca w tej 
chwili na wojsku, straciłaby resztki 
wartości sojuszniczej. Rozumie to naj- 
lepiej samo ministerstwo wojny i- krzą- 
ta się, przyznaję chwalebnie, około po- 
tanienia bodaj administracji wojskowej 
w ścisłem pojęciu tego słowa. Oby ten 
przykład energji był bodźcem dla reszty 
ministerstw. Ale największe oszczędno- 
ści w dziedzinie administracji wojsko- 
wej nie wiele pomoga, gdy nie wolno po- 
mniejszać prezencyjnego stanu wojsk a 
trzeba go raczej wzmacniać, jeżeli już 
nie co do liczby, to co do techniki bojo- 
wej. 

Administracja cywilna weszła w fa- 
zę niesłychanie trudną i skompiikowa- 
ną. A jednak wyjście znaleźć się musi. 
Musi być zaprowadzoną najdalej idąca 
oszczędność, a równocześnie aparat ad- 
ministracyjny musi być ulepszony. Za- 
rząd cywilny musi się zdobyć na niclada 
wysiłek. 

NODE OCET AEEA OZ ZEW POPE EEEE TTE FEET TEA 


„Oszczędności“ nowego rządu czyli syneku- 
ra dla p. Downarowicza. 


Warszawa, 3. 7. (tel. wł). Chociaż ciągle 
mówi się o zniesieniu Ministerstwa Robót 
Publicznych i złączenia go z kolejowem w 
jedno Ministerstwo Komunikacji, utworzono 
w niem obecnie nowy urząd inspektora ge- 
neralnego w IV klasie rangi, Zostać nim ma 
p. Stanisław Downarowicz. Do biura przy- 
szłego dyplomaty zaangażowano już sztab u- 
rzędników, między innemi czterech w VIl-tej 
kategorji płac. 


Dymisja wojewody Bnińskiego 
Zadecydowana. 


Warszawa, 3. 7. AW). Rozeszły się z 
kół poselskich pogłoski powtarzane w zde- 
cydowanej formie, o podpisaniu dymisji wo- 
jewody poznańskiego Adolfa Bnińskiego 
przez ministra spraw wewnętrznych. 


średniczył chętnie w przelewaniu pienię- 


dzy rządowych do trzosów przywódęów 
swego stronnictwa politycznego. 
Powstałą na tem tle w roku 1913 a- 
wanturę przypisać należy wrogom mini- 
stra (któż wybitny ich nie posiada!) oraz 
krótkowidztwu społeczeństwa, dopatru- 
jącego się w-tych czynach patrjotycz- 
nych nawet „przekupstwa“. 

Na dobitkę jeden z dających twier- 
dził, że dał więcej, podczas gdy obdaro- 
wany zaglądał w zęby darowanemu ko- 
niowi i obstawał przy tem, że dostał 
mniej. Sadzić należy, że poprostu któryś 
z nich nie umiał rachować, za co prze- 
cież pośrednik! nie mógł ponosić nawet 
najlżejszej odpowiedzialności. 
Podlasiak wraz z Dojdą byli mocno 
przekonani o bezzasadności podobnych 
oskarżeń i stanowczo twierdzili, że zasię- 
dziony obecnie przez byłą ekscelencję au- 
strjacką fotel senatorski jest za zasługi 
dla kraju właściwą nagrodą, pozwalają- 
cą pięknie dodrzemać karjery, tak moc- 
no rozpoczętej w Pardubicach. 

Pomimo to jazda do Pardubice niebar- 
dzo jednak trafiała do przekonania Pod- 
lasiakowi. 

Uprzejma urzędniczka radziła mu wo- 
bec tego szukać pomocy w konsulacie 
polskim. 

W paru sklepach próbował sprzedać 
po drodze swój spadochron, ale potrak- 
towano go tam niemal jak warjata. 
Szedł więc Podlasiak ulicami Pragi, 
rozpytując policjantów i przechodniów 
o konsulat; nareszcie trafił na kogoś, 
kto polecił mu udać się na przeciwległy 
brzeg Wełtawy. 

Rzekę odnalazł łatwo i przeszedł ją 
po moście bardziej nowoczesnym, niż 
był most wczorajszy. Za mostem znów 
począł rozpytywać o konsulat, wreszcie 
jakiś przechodzień wykrzyknął: 

-— Ale jo, polskej konzulad! „jdou si 
rownou a pak nalewot 


jemnicy. 


| starczały po drodze AREA pożywie* 


Endecki projekt zmiany % 


Konstytucji, 


Sejm z 224 posłów. — Wyborca. R. 


mieć skończonych 30 lai. — Do Senatu- 
należeliby reprezentanci szkolnictwa i3 
duchowieństwo. 

członków. 


— Rada Stanu z 30tu il 


rę + 


Związek Ludowo-Narodowy posta- p 


nowił wnieść szereg poprawek do pro- 
jektu o zmianie konstytucji. 
przewiduje liczbę posłów 224, wybiera- 
nych na 5 lat przez obyw ateli, którzy 
ukończyli lat 30. Ordynacja wyborcza 
może wprowadzić według tego projektu 
w całem państwie 
nych okręgach głosowanie stosunkowe. 
Z prawa rozwiązywania izb ustawodaw- 
czych Prezydent Rzeczypospolitej mógł- 
by korzystać dwukrotnie w czasie swe- 
go urzędowania i to tylko za zgodą rzą- 
du i jednej z izb. ! 
Do senatu według projektu Z. E. N. 
wchodziliby także delegaci szkolnictwa. 
wyższego i dostojnicy kościoła.. 
wybory do sejmu winne odbyć się 
w 60 dni od daty rozwiązania sejmu. 
Rada Państwa (Stanu) składałaby się Z 
30 członków mianowanych przez Pre- 
zydenia z pośród kandydatów Zgroma- 


A 


dzonych prezesów sądów: Najwyższego, 


Najwyższego Trybunału Administra- 
cyjnego, Rady Wydziałów Prawniczych 
Uniwersytetów Państwowych. W dal 
szym ciągu projekt przewiduje połącze- 
nie czynności w jednym trybunale kon- 
stytucyjnym. ; 


Dział wyznań religijnych zostanie odłączony 
od ministra oświaty. 

Warszawa, 3, 7. (tel wł.). Ponieważ mimo 
zaprzeczeń pojawiają się pogłoski o zamie- 
rzonem przeniesieniu departamentu Wyznań 
Religiinych do Ministerstwa Spraw Wewnę= 
trznych, udała się do kierownika Minister- 
stwa oświaty delegacja poselska, złożona z. 
p. Korneckiego i Mendrysa. Argumenty po- 
selskie za utrzymaniem „status quo" nie tra- 
fiły do przekonania p. Mikułowoag i 
morskiego. 


Echa nadużyć w kasie emerytalnej 
w Poznaniu. ; 

Poznań, 4. 7, W związku z naduży- 
ciami w Kolejowej Kasie Emerytalnej 
bawjł przez kilka dni w Katowicach 
prokurator, radca Przestaszewski, sę- 
dzia śledczy p. Wilczek i rzeczoznawca 
inzynier p. Saus. Komisja, w skład któ- 
rej wchodza wyżej wymienieni panowie 
przeprowadziła rewizję w filji Kolejowej 
Kasy Emerytalnej w Katowicach. Wy- 
nik rewizji trzymany jest w ścisłej ta- 


Bardzej T, “Podlasia gesty 
informatora, niż jego objaśnienie. 

Ostatecznie jednak podróżnik znalazł 
się w konsulacie, usłyszał mowę polską. 
Przyjęto go jednak chłodno, z rezerwą, 
biorąc może za jednego z „chodzików*. 
Których tylu włóczy się po większych 
miastach Europy. 


Dla wzbudzenia zaufania, Podlasiak 
opowiedział szczerze, skąd się wziął w 
Pradze. To jednak mu wcale nie pomo- 
gło: nikt w konsulacie o wynalazku Pod- 
lasiaka nie słyszał, polemiki w prasie, ja- 
ka powstała była w swoim czasie, nie 
czytał, a całe opowiadanie sprawiło tyle, 
że poczęto patrzeć na Podlasiaka jako 
na Śmiałego oszusta. Odprawiono go z. 
kwitkiem, grożąc nawet oddaniem w rę* 
ce policji. 

Zniechęcony Podłasiak wałęsał się po 
niedaleko od konsulatu położonym na 
stoku góry malowniczym parku. 


Po dłuższym namyśle i spożyciu paru 


lub w poszczegól- 
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nabytych bułek doszedł uczony do prze- 


konania, że niema innej rady, jak puścić 
się na piechotę w strone kraju. Żyjąc. 
skromnie, a nawet przymierając głodem, 


dobrnie, jak sądził, w jakie dziesięć dni 


do polskiej granicy. Stoi wprawdzie na 
przeszkodzie brak dokumentów, upraw“ 
niających do przekroczenia granicy, a ale 
o to będzie czas kłojjotać się za dni dziej 
sięć. 


Rozpytał więc o trakt, wiodący w. 
stronę owych nieznanych Pardubic, do” 
jechał jeszcze tramwajem do Wysoczani 
a dalej puścił się piechotą. 
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SER | 
Noc zastała go już o jakie dwadzież © 


ścia kilometrów od Pragi; 
sień pozwalała na spędzanie po stertachk 
napotykanych, a sklepiki i piwiarnie d |: 


nia. ; 
(Ciąg dalszy, nastąpi) 3 ; 


wczesna jej 4 
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- „Francja bez pieniądza“. 


(Od własnego korespondenta) 


Paryż, 30 czerwca. 


Wczorajsze zetknięcie się duumwira- 

_ tu Briand-Caillaux z Parlamentem, było 

 Adylko generalną próbą. Premjerę będzie- 

my mieli 6 lipca, kiedy pierwszy tenor 
trupy, Józef Caillaux, głos zabierze. Za- 
tem dopiero w najbliższy wtorek rozpo- 
cznie się niewiadomo już który zkołei 
akt dramatu p. t. „Francja bez pienią- 
dzą”, Tytuł ten nie jest mój: tak dramat 
ów nazwała p. Luiza Weiss, naczelny re- 
daktor najlepszego we Francji tygodni- 
ka politycznego („Europe Nouvelle“). 
Éj Choć premjera jest odłożona, to prze- 
tież przyjęcie zgotowane wykonawcom 
na próbie generalnej pozwala nam prze- 

_ widywać, co Się stanie. Otóż przyjęcie to 

było chłodne. Nic dziwnego. Obecna izba 

jest widownią bardzo wymagającą, Wi- 
działa już ośmiu ministrów, którzy pięk- 
mie śpiewali, ale nie zdołali franka za- 
czarować į w jego spadku go zatrzymać. 
Od każdego nowego ministra wymaga 
więcej. Pan Caillaux, aby sobie jej po- 
 klask zdobyć, musi jak Orfeusz swym 
śpiewem uśpić i rozbroić piekielne moce 
międzynarodowej finansjery, musi roz- 

_ anielić Iwy parlamentarne, które na jego 

rozszarpanie czekają... 
© Nazwiska „gwiazd“, choćby najbar- 

_ dziej szumne i błyskotliwe, już Izbie nie 

wystarczają. Patrzy ona na program. 

I to jest dobrze, bo to jest zdrowe, 

d Jaki program sformułuje p. Caillaux 
1 6 lipca, oczywiście nie wiemy. Znając 
| jego idee z mów i artykułów, znając rów- 

nież projekty pp. Pićtri i Doboin'a, pod- 

sekretarzy stanu w Ministerstwie finan- 
sów, moglibyśmy bawić się w spekula- 
cję, jaka będzie wypadkowa ich współ- 
pracy. Ale szkoda na to miejsca i czasu. 
 Przeprowadźmy raczej diagnozę finan- 
sów francuskich, aby wiedzieć, jaka jest 
_ rzeczywistość, z jaką pp. Caillaux, Pićtri 
j Duboin mają do czynienia. 
, Niema programu sanacji finansów 
francuskich, jeśli się nie przedsięweźmie 
_ jednocześnie leczenia waluty, budżetu i 
„Z | 

1) Waluta. — Frank stracił już 85% 
swej wartości w złocie. Jego ciągły spa- 
dek uniemożliwia wszelką trwałą kalku- 
lację, bo powoduje automatycznie wzrost 
cen. Dzięki temu budżety są zrównowa- 
żone tylko na papierze, w bilansie Ban- 
ku Francuskiego dodaje się wartości zu- 
pełnie niewspółmierne (iranki złote i 
franki papierowe), a 7 i pół miljarda in- 
flacji uchwalone 4 grudnia r. z. już nie- 
mal w całości jest spożyte... 

Obieg banknotów wynosi w chwili o- 
becnej 53 miljardy. Pokrycie w złocie 
_ wynosi 3.859 miljonów. Gdyby. frank był 
stabilizowany ma obecnym. poziomie 
(15% swej wartości przedwojennej), to 


l 


_ Raort. 
~ Sejm na łożu śmierci. 


Humoreska, 


Kiedy Sejm, wycieńczony ekstrawagan- 

= cjami swych synów, przekonał się, że kres 

jego się zbliża, kazał zawołać wszystkich 
swoich synalków do łoża śmierci: 

Osowiali i smutni stanęli wszyscy u łoża 
konającego ojca i głowy opuścili ku ziemi, 
nie śmiejąc umierającemu spojrzeć w oczy. 

U wezgłowia stanął zażywny Endek, u- 
siłując z pod poduszki konająceśo wyciąg- 
nąć ordynację wyborczą; za nim ustawił się 
zdenerwowany Pepesowiec, aby w odpo- 
wiedniej chwili wyrwać „z pod głowy ojca 
poduszkę, co — jak wiadomo — ułatwia ko- 
nającemu zgon; u nóg zajął miejsce skruszo- 
| ny wielce Piast ze sfałszowanym testamen- 
' tem w znadrzu; po bokach ustawili się En- 

peerowiec, Wyzwoleniec, Chadek i Enpe- 
chowiec, ; 

Wśród milczenia i ciszy dźwignął się 
Sejm na łóżku i powiódł gasnącem okiem po 
zebranych dzieciach. Blady i nikły uśmie- 
szek okrasił mu zsiniałe usta, na widok sy- 
nalków pogrążonych w żałobie i smutku. 

— Dzieci moje! — westchnął ciężko ko- 
 nający. — Schodzę z tego świata, gdyż za 
wiele wam pobłażałem, choć i ja sam nie je- 

stem bez winy, Za kilka chwil zamkę wre- 
szcie zmęczone oczy, ale przedtem jeszcze 
_ chciałbym was przestrzec i powiedzieć wam 
kilka słów na dalszą drogę życia... Dzieci 
i mojel.. Zdaje się wam, że moją śmiercią 
wszystko się na lepsze zmieni... Wiem, że 
czekacie tej chwilil.. Zdaje wam się, è| 


Ę wszystko już dobrze, waselinowato-skład- 
nie wytapetowane, ułożone, wygładzone — 
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ski napad bandycki. 


Z zemsiy za to, że ich spłoszone, roztrzaskali małemu chłopakowi 
ołowę o framuzę okna. 


Wieś Olejniki w powiecie piotrkow- 
skim była niedawno widownia bestjal- 
skiego napadu bandyckiego. Gdy mie- 
szkająca w tej wsi rodzina Michała Si- 
wika już spała, w okno zagrody zapukał 
jakiś wyrostek i oświadczył, że wójt 
wzywa do siebie Siwika w sprawie nie- 
cierpiącej zwłoki. 

Siwek ubrał się i wyszedł na podwó- 
rze, gdzie spostrzegł jakichś dwóch po- 
dejrzanie wygladających osobników. 
Nieznajomi rzucili się na Siwika. Jeden 
znich uderzył go tak silnie w głowę 
kolba rewolweru, iż ten zemdlał. Na- 
stępnie bandyci związali zemdlonemu 
nogi i ręce i zakneblowali usta, poczem 
wtargneli do wnetrza zagrody, gdzie 
spała Siwikowa ze swym dwuletnim 
synkiem. 


Bandyci, którym kobieta stawiała za- lłali umknąć bezkarnie. 


PASKE 


cięly opór, zaczęli ją bić stołkiem i po 
głowie, a gdy i to nie skutkowało i Si- 
wikowa nie chciała wskazać kryjówki z 
peniędzmi, napastnicy zagrozili Siwiko- 
wej, iż zamordują jej synka. Siwikowa 
w obawie o życie jedynaka zaprzestała 
oporu i zaprowadziła bandytów do ko- 
mory, gdzie w jednej z beczek z mąką 
chował Siwek swoje oszczędności. 

W chwili, gdy bandyci zajęci byli 
rabunkiem, Siwikowa wybiegła na 
dwór, by zawezwać na rątunek sąsia- 
dów. Bandyci spostrzegli jednak uciecz- 
kę, a jeden z nich, mszczac się za 
wszczęty przez nia alarm. zamordował 
w ohydny sposób synka Siwików, roz- 
trzaskujac dziecku główkę o framugę 
okna. Zanim zbiegli sie zaalarmowani 
przez Siwikową sasiedzi, bandyci zdo- 


pokrycie wyraziłoby się zaraz cyfrą 25 
miljardów i wynosiłoby 47%, co absolut- 
nie wystarcza. 

Trudność polega na tem, że ceny we 
Francji są dziś w porównaniu do cen 
światowych o 30% niższe. Stabilizacja 
franką nie pows izyma wzrostu cen do 
poziomu światowego. Ta „drożyzna“ mo- 
że zkolej wytrącić z równowagi ustabi- 
lizowanego franka i zmusić skarb do no- 
wej inflacji. 


2) Budżet. -- Z 36 miljardów wpły- 
wów w r. b. Państwo Francuskie ma 
tylko 20 miljardów na wydatki normal- 
ne, w które wliczone są także emerytury 
cywilne i renty wojskowe. A 16 miljar- 
dów idzie na procenty od póżyczek skon- 
solidowanych i krótkoterminowych; nie 
wliczone są w to spłaty z tytułu długów 
międzysojuszniczych. 

Klasycznym środkiem zrównoważe- 
nia budżetu (przyjawszy już, że frank 
jest ustabilizowany) jest jego redukcja 
otrzymana drogą oszczędności, oraz 
zwiększenie dochodów. Jednak z cyfr 
wyżej podanych widzimy, że jest w bu- 
dżecie francuskim pozycja 16 miljardów, 
której zredukować się nie da. Oszczęd- 
ności można czynić tylko na pozycji 20 
miljardów. Co do zwiększenia dochodów 
państwowych, to niewiele Się uzyska ze 
zwiększenia podatków. W tej dziedzinie 
osiągnięto już, zdaje się, maximum. Eko- 
nomiści obliczają wartość fortuny ru- 
chomej Francji na 475 miljardów; fortu- 
na nieruchoma wynosi drugie tyle. Do- 


chód roczny z całości wynosi 140 miljar- 


dów, z czego 45 idzie na podatki państwo- 
we i komunalne. 

3) Skarb. — Aby finanse Francji były 
uzdrowione nie wystarczy stabilizować 
iranka į zrównoważyć budżet. Trzeba 
jeszcze zabezpieczyć skarb przed nieprze- 
widzianemi żądaniami wypłat ze strony 
prywatnych wierzycieli. Dług wewnętrz- 
ny Francji wynosi ogółem 293 miljardy 
i dzieli się na dwie kategorie: połowa 
jest skonsolidowana (156 miljardów) w 
formie długoterminowych rent państwo- 
wych i niebezpieczną dla franka nie jest; 
druga połowa — to dług krótkotermino- 
wy, będący dla skarbu prawdziwym mie- 
czem Damoklesa. 

Ta ostatnia część długu wewnętrzne- 
go rozpada się znów na dwie części: 

a) 38.800 miljonów stanowi właściwy 
dług krótkoterminowy, którego terminy 
płatności rozłożone są na lat 10 i wyga: 
saja w roku 1935; 

b) 98.200 miljonów stanowi t. zw. dług 
„wiszący; na tę pozycję się składa za- 
dłużenie skarbu w Banku Francuskim 
(42 miljardy), bony Obrony Narodowej 
(45 miijardów) i t. p. Owe bony, płatne 
w terminach 1, 3, 6 i 12 miesięcy — to 
najniebezpieczniejsza część długu krót- 
koterminowego. -Wystarczy bowiem naj- 
mniejsza panika, aby skarb był zmuszo- 
ny do masowych wypłat, którym bez in- 
flacji nie podoła. 

Oto sytuacja wobec jakiej stoi rząd 
Briand-Caillaux. Za dni kilka będziemy 


wiedzieli, jakimi sposobami rząd ten po- 
stanowi finanse Francji uzdrawiać. 


niesamowicie koła rozpędowe w trybach ma- 
szyny... Gdzieś załamują się panewki pod o- 
siami, kręcącemi się w szalonym pędzie, któ- 
ry im nadali zwarjowani maszyniści... Tam, 
pod mrocznem sklepieniem pań: wowej hali, 
podnoszą potężne dźwigary ogromne sita, 
przez które przesiewa się miałki piach, w 
beczki bez dna — ówdzie pędzą ogłupieni 
ludzie, chcąc naparstkami wyczerpać ogro- 
mny ocean — gdzieś ustawili się w szere- 
gach błazny, strzelając z dziecinnych proc 
w tarczę, gorejącego słońca... Dzieci moje! 
uwierzcie mi, że każdy z was jest ślepy i głu- 
pi, jak zeszłoroczny minister!„,, Kroczycie z 
emfazą ulicznych wywoływaczy cyrkowych, 
potykając się o źdźbła słomek, belek nie 
widząc,, które wam w poprzek drogi rzu- 
ciło.. Czytacie w księgach uczoności ludz- 
kiej wszystkiemi językami, abecadła nie 
znając, ni składni elementarnej — budujecie 
aerojlany, co pod chmury niosą wasze ciel- 
ska bezmyślne, a od ziemi oderwać się nie 
umiecie, glistom. równi i płazom przyziem- 
nym|!., Budujecie mosty o przęsłach ze stali 
i betonu nad wodami, które dziecko, nie za- 
moczywszy kostek u nóg, przejdzie — a li- 
che kładki drewniane kładą ślamazarne rę- 
ce nad strumieniami potężnych i rwących 
rzek górskich... Brutalne, twarde ręce zdzie- 
rają zśrzebne łachy z ciał wymorzonych gło- 
dem ludzi — a białe, glace rękawiczki gła- 
szczą podbródki ordynarnie spasionych szel- 
mów, przybranych w kontusze, delje, suk- 
many, chałaty i fragi... Gończe psy i wilczu- 
ry policyjne węszą wśród stęchłej słomy na 
tapczanach bezrobotnych — wasze Sher- 
lock Holmesy posługują się zdobyczami naj- 
nowszej techniki, by zapamacą ultra-fioleto- 
wych dotrzeć do wnętrza „zrewoltowanych 


mas", a golem okiem dojrzeć nie chcecie Vy 


apisujcie się 


cacal... A jednak... Gdzieś chrzęszczą jeszcze 


lęgarni bakcyli „rewolucyjnych“, kultywo- 
wanych na łamach prasy, przez was sub- 
wencjonowanej.. Każdy z was ma na py- 
sku frazes bogoojczyźniany: O, pariel... 
Polska, to wielka rzecz! My, panie tego... 
krew i życie, za tego.. panie dobrodzie- 
jaszku,. Ho, hol... Jeśli jednak zażądać od 
was pracy, uczciwości i posłuchu, to dudy 
w miech — ogon pod siebie!... 

— Przepraszam ojca — przerwał zażyw- 
ny Endek — czy mówienie ojcu nie szkodzi? 

—- Umrzeć w porę, to znaczy: mądrze 
żyć — zawołał Pepeesowiec. 

— Mógłby sobie papa w godzinę śmierci 
oszczędzić wzruszeń! — warknął Wyzwo- 
leniec. 

— Tasiemcowe monologi przedśmiertne 
nie są już modne nawet i na scenie! — za- 
uważył Piast. 

— Kończę już, kochani moi synalkowie! 
—- rzekł z uśmieszkiem konający Sejm, — 
Jeszcze chwilkę pozwólcie mi mówić. Po- 
dajcie mi ten pęk kijów związanych w jedną 
wązkę, gdyż pragnę wam coś praktycznie 
zademonstrować... 

Jeden z synów podał ojcu silnie zwią- 
zaną wiązkę kijów leszczynowych, :leżącą 
przy łóżku, 

— Spróbujcie tę wiązkę złamać — rzekł 
Sejm, — Jest w niej siedm kijów, tak jak 
was tu jest siedmiu.. Kto z was spróbuje 
tę wiązkę złamać?... 7 

— Cóż to znowu za kawał z Sulejówka? 
— zawarczał Endek, í 

— Żaden kawał, mój synul... Spróbuj- 
cie tę wiązkę złamać... Wszak nie godzi się 
konającemu odmawiać... i 

Próbowali wszyscy po kolei. Spocili się, 
zmachali, poczerwienieli na gębach, ale nikt 


ka polskiego i dziejów narodu polskiego. * 
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Wyrok na bandytów ukraińskich. 
Lwów, 3. 7. (AW). 


sądu przysięgłych w sprawie terrorystów 
ukrajńskich, oskarżonych o zbrodnię zdra- 
dy głównej, zbrojny opór przeciw władzom 
i rozgrabienie wozu pocztowego w Kałuszu. 
Skazani zostali: Iwan Pasłowskj na 5 lat 
ciężkiego więzienia, Diłusz na 6 lat, dwaj 
bracia Baranowscy ra 3 lata więzienia, 
Mikołaj Jasiński na 4 lata, Dymitr Ubano- 
wicz.na 8 lat. Obrońcy zgłosili zażalenie 
nieważności wyroku, 


Krakowskie uroczystości ku czci św. Fran" 
ciszka z Asyżu, 
Z okazj; uroczystości ku czci św. Fran- 


ciszka z Asyżu przybyło dotąd do Krakowa 
7000 patników, którym biuro kwaterunko- 


we na czas trwania uroczystości zapewniło” 


dach nad głową i aprowizację, W dalszym 
ciągu napływają do Krakowa koleją, jak 
również i pieszo liczne pielgrzymki, Naj- 
liczniej reprezentowany jest G. Śląsk, Wil- 
no, Warszawa i południowa część b. Kon- 
cresówki, ) 
nież prymas Rzplitej ks. biskup Hlond, 

Największe przedsiębiorstwa przemysłowe 


„Sympatyczny” gość w Warszawie, 


Londyn, 4. 7. AW). Lloyd George wy- 
rusza dnia 26 sierpnia b. r. do Moskwy, 
skąd uda się dalej w objazd całej Rosji, ce- 
lem przeprowadzenia studjów nad sytuacją 
ekonomiczną Sowietów. j 

W drodze powrotnej Lloyd George za- 
trzyma się w Warszawie celem poznania 
polskich stosunków politycznych i gospo- 
darczych, 


Wiece na Śląsku przeciw uruchomieniu no» 
wych szkół dla mniejszości. 


W wielu miejscowościach na Śląsku od- 
bywają się obecnie protestacyjne wiece 
przeciwko uruchamianiu nowych szkół dla 
mńiejszości. Na wiecach tych uchwalane są 
rezolucje, aby do szkół dla mniejszości uczę- 
szczały jedynie dzieci rodziców Niemców, 
a nie dziatwa rodziców Polaków, którzy 
uwiedzeni j okłamywani przez agitatorów 
niemieckich, a nierzadko pod terorem ich 
pracodawców, względnie zwierzchników 
złożyli 
szkoły polskiej do szkoły niemieckiej. 

Ostatni z takich wieców odbył się w 
Rydułtowach, Wzięło w nim udział bardza 
wielu mieszkańców tak z samych Ryduł- 
tów jak i okolicy, Postanowiono tych rze- 
mieślników Polaków, którzy zgłosili swe 
dzieci do szkoły mniejszości, - bojkotować 
przy czynieniu zakupów i wykonywaniu za- 
mówień. Żądano również, aby władze wo- 
jewódzkie, począwszy od 15 lipca, bez” 


względnie żądały od urzędników Niemców, . 


pozostających na państwowych i komunal- 
nych posadach, dokładnej znajomości języ 


AIN a aa tl 


Sejm uśmiechnął się znowu blado. 

— Widzicie więc, moje dzieci, że nię 
tak łatwo złamać ową wiązkę! Historja 
umierającego ojca, który na łożu śmierci ka= 
że swoim siedmiu powaśnionym synom prze- 
łamać pęk kijów, silnie związanych — nie 
jest nowa... Chodziło o to. aby niesłornym 
dzieciom wykazać, że w jedności są silni, 
podczas gdy pojedyńczo, każdy potrafi ich 
złamać... Przypowiastka ta dziwnie trafnie 
do was się da zastosować... Tych siedm ki- 
jów, to wy, moi synowie! Sami stwierdzi- 
liście, że kije związane razem, nie dają się 
złamać... A teraz patrzcie, co się stanie, 
gdy wiązkę ową rozwiążę... , 

To mówiąc, rozwiązał Sejm pęk kijów 
i łamał je na kolanie, niby uschłe badyle. 

— Widzicie więc, moje dzieci, co się z 
wamj stanie, gdy nie będziecie silnie zwią- 
zanil.. Wróg skorzysta z waszej słabości 
i po jednemu pozbawi was dziedzictwa t 
wolności.. Stanie się z wami to, co przed 
chwilą stało się z pojedyńczemi kijami w 
moich rękach|... 


To rzekłszy, obrócił się konający Sejm 


do ściany, westchnął, stęknął i oddał swoim 
wyborcom duszę. 

Długi czas stały osierociałe dzieci nad, 
łożem zmarłego ojca, zastanawiając się w, 
skupieniu nad sensem ostatnich słów jego. 

Zrozumieli, że przestroga, dana im przez 
ojca, ma swoją rację i to dużą rację. 

Mając oczy jeszcze lez pełne, spojrzeli: 
sobie wzajemnie w oczy i powiedzieli sobie 
wszystko, co jeden o drugim wiedział, Po< 
czem, jakby jedną wspólną myślą ożywieni, 
schyliłi się ku ziemi į pozbierawszy połama- 
ne przez ojca kije, niby jakieś święte i dro= 
gie relikwie.. zaszęli się niemi walić po 
łbach, aż dudniddo nad łożem zmarłego 


nie mial tyle siły, aby wiązkę złamać?,.1 ojca 


Zapadł tu wyrok 


Na uroczystość przybywa rów-. 


wnioski o przepisanie dziatwy ze . 


z. 


|. 


| 
| 


n ; 


— 
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i r KALENDARZYK. i 


Dziś, w poniedziałek, Antoniego Zakarja w. 
Jutro, we wtorek, Dominika m. 

Wschód słońca o godz. 3,46. 

Zachód słońca o godz. 8,22. 


26908) Wypożyczalnia Książek Lektora ul. 
Gdańska 141! otwarta codziennie od 8. do 6. 


Muzeum Miejskie przy Starym Rynku gmach 
dawnej Kasy Oszczędności, otwarte codziennie 
od godz. 9-ej do 3-ciej po południu. 


Bibljcteka Ludowa, (ul. Jana Kazimierza 9.) 
Wypożyczalnia otwarta codziennie 2 wyjątkiem 
miedziel i świąt od godz. 12—13. 1 17--19, nadio 
dla dzieci i młodzieży we wtorki i soboty cd 
godz. 15—17. 


Bibljoteka Miejska (Stary Rynek 1) otwarta 
codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od 
godziny 9—14 i od 17—20. Pracownia naukowa 
i Czytelnia pism codziennie od 10—13 i od 
17—20. Wypożyczalnia codziennie od 11—13.50. 
popołudniu tylko w poniedziałki, środy i sobo- 
„ty od 17-——18.45. 


TEATR MIEJSKI. Hz 2h 
Dziś, w poniedziałek, „Frasquita”, 
w 3 aktach Lehara. 
Jutro, we włorek, przedstawienie zawieszone. 
W środę, 7 lipca, czwartek, piątek i sobotę 
znakomita komedja Sardou w 4 aktach „Nasi 
Najserdeczniejsi". 


TEATR POPULARNY 


(w ogrodzie Patzera). 


operetka 


Dziś, w poniedziałek, po cenach o 50 proc. 
'zniżonych „Proboszcz wśród kogaczy*, grywany 
stale przy wypełnionej widowni. 

We wtorek 6 lipca pełna komicznych sytua- 
tcyj i humoru farsa „Żoma pana Komisarza”, 
ciesząca się wybitnem powodzeniem, 


kępa 


— P. Jam Teska, naczelny redaktor „Dzien- 
nika Bydgoskiego“ wrócił z urlopu i objął kie- 
rownictwo pisma. 


© — Sprostowanie, Autorem noweli 
„Wynalazek Dra Podlasiaka“ jest in- 
żynier Stefan Bauer z Krakowa — nie 
St. Braun, jak w ostatnim numerze 
„Dziennika mylnie wydrukowano. 


— Odznaczony ks. Jan Filipiak. W dniu 
2 b. m. odbyła się w województwie uroczystość 
doręczenia krzyża oficerskiego orderu Odrodze- 
nia Polski, nadanego przez p. Prezydenta Rze- 
czypospolitej w dniu 28 kwietnia b. r. ks. Ja- 
nowi Filipiakowi, dyrektorowi =seminarjum 
nauczycielskiego w Bydgoszczy, za zasługi, po- 
łożone na polu pracy społecznej. P. wojewod” 
udekorował wspomnianą odznaką ks. Jana Fi- 
lipiaka po uprzedniej do akżu zastosowane, 
uroczystej przemowie. 


— Z niedzieli. Ub. niedziela 'z całą zalotno. 
ścią przedstawiła nam rozkosze pięknego, prze- 
słonecznego dnia letniego, za którym wszyscy, 
chorzy 'i zdrowi, tęsknimy, O ile tylko warun. 
ki pozwoliły, każdy starał się wyjechać, aby 
zażyć i nażyć się przy tak cudownem słońcu 
na łonie natury. Tak też i było! Nic dziwnego, 
że w mieście ruch zmalał. Miasto tylko w Cza- 
sie godzin niedzielnych nabożeństw dawało 
pznaki życia. Zato wieczorem ruch znakomi- 
cie powiększył się. Spędzano czas różnie, jak 
kto mógł i.umiał, Jedni w kinach, najmniej 
osób w teatrze, a przepełnienie w kawiarni tea- 
tralnej.j W Resursie Kupieckiej, jak zwykle, 
pustki. 


— Z VII Sejmiku Zw, Cechów Piekarskich 
województwa poznańskiego w Bydgoszczy. Ub. 
niedzieli odbył się w Bydgoszczy VII Sejmik 
Związku Cechów Piekarskich woj. poznańskie- 
po. Zanim podamy szczegóły itak udatnego i 
poważnego sejmiku od specjalnego delegata na. 
szej redakcji, dziś już podnieść należy, że !7-my 
ten z rzędu Sejmik wypadł bardzo okazałe. 
Po Mszy św.:w' kościele Farnym odbyły się 
obrady pod przewodnictwem p. Hojki, prezesa 
tutejszego cechu piekarskiego, które zakończo- 
no uchwaleniem odpowiednich rezolucyj, istre- 
szczających się w 11 punktach. 


|  — Ostre strzelanie. 16 puik ułanów urzą- 


dza jutro 6 bm. ostre strzelanie na placu jach- 
cickim. Celem zapobiegnięcia wypadkom upra- 
sza ię Szan, Publiczność, by powstrzymała się 
od spacerów w te okolice, czego zresztą prze- 
strzegać będzie policja. 

' — Z sądownictwa. P. Prezydent Rzplitej 
postanowieniem z dnia. 26 czerwca b. r. zamia- 
nował dr. Zygmunta Lewandowskiego, sędzie- 
go sądu apelacyjnego w Torunlu, prokuratorem 
przy sądzie apelacyjnym w Toruniu, 


t — w redakcji naszej znajduje się portfel na 
naazwiko Pikła Paweł, Można go odebrać w 
godzinach urzędowych od 17—18. 3 


„Halka“. Uczestników wycieczki do Gdyni. 
którzy swój udział już zgłosili, uprasza się o ła- 
Sk awe złożenie gotówki na bilet w poniedziałek 
5. i w środę 7. bm. od godz. 7 — 8 wiecz. w o- 
gnisku na ręce druha prezesa. ~ 


Wtorek, dnia 6 lipca 1926 r. 


Wielki pożar w Radoszkach powiać Brodnicki. 


Spaliły się całe zabudowania kilku gospodarzy. — Straty wynoszą kiikadziesiat 


tysięcy zł. — Przyczyna 


W dniu l-go bm. o godz. 8 rano wy- 
buchł u gospodarza p. Ławickiego w 
Radoszkach ogień. Ogień do tego 
stopnia się rozszerzył, że spaliło się ca- 
łe gospodarstwo p. ławickiego, ale i 


dalsze zagrody gospodarzy Karbowskie- 
go, Kamińskiego | i „jonowskiego. Straty 


pożaru nie wyjaśniona. 


wynoszą kilkadziesiat tysięcy złotych 
tembardziej, że spalone doszczętnie go- 
spodarstwa były bardzo nisko ubezpie- 
czone. W jaki sposób ogień powstał, 
jeszcze nie wyjaśniono. Sprawą tą za- 
jęły się już kompetentne władze. 


Odsłoniecie pomnika w Rynarzewie. 


Fodczas walk pod Rynarzewem naj- 
krwawszą była potyczka nad kanałem w 
Boże Ciało 1919 r. Oddziały nasze, 10-ty 
pułk strzelców wielkopolskich z Wrze- 
śni i 4 pułk z Gniezna, chcąc przerwać 
linję obronną Grenzschutzu, by połą- 
czyć się z partyzantami polskimi w 
Bydgoszczy, zostały odparte — pono- 
sząc niemałe straty w zabitych i ran- 
nych. 

. Szesnastu poległych nad kanałem i 
pod Murowańcem żołnierzy polskich po- 
chowano na cmentarzu w Rynarzewie. 
Obecnie, dzięki ofiarności społeczeń- 
stwa, stanął nad ich grobami monumen- 
ialny pomnik z piaskowca włoskiego. 
" W niedzielę, 4 lipca rb. odsłonięto 
nowy pomnik przy licznym udziale go- 
ści z bliższych i dalszych stron. Na 
uroczystość przybyło kilkanaście towa- 
rzystw wojackich z sztandarami, oko- 
liczne ziemiaństwo, starosta p. Kutzner 
i ks. radca Sołtysiński z Szubina, przed- 
stawiciele władz wojskowych oraz dele- 
gacje pułków z Wrześni i Brodnicy, któ- 
re brały udział w walkach pod Ryna- 
rzewem. 

Nasampierw uformował się pochód 
do kościoła. Prowadził starych ' woja- 
ków komendant obwodu szubińskiego 
p. Degler. Dziarskim krokiem masze- 
rowali Rynarzewiacy, Bydgoszczanie i 
Szubiniacy, i ci z Wąwelna, Mochla, 
Salna, Wtelna, Iwna, Żnina, Wągrów- 
ca, Łabiszyna, Łochowa, Jabłówka, Sa- 
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moklęsk i Wąsoszy, którzy usłuchali 
rozkazu, dalej szli inwalidzi i kolejarza 
(P. Z. K.) bydgoscy, a na końcu obywa- 
tele i młode Polki rynarzewskie. 

Podczas mszy św. śpiewał „Dzwon“ 
bydgoski -— nad grobami zaś chór ry- 
nerzewski. 

Pomnik odsłonił miejscowy bur- 
mistrz p. Tomaszewski, aktu poświęce- 
nia dokonał ks. prob. Buławski, wygła- 
szając cudnie w myśli i formę ubraną 
mowę nad grobami poległych bohate- 
rów, zaczynając ja od słów piosenki żoł- 
nierskiej: „Rozkwitaly paki białych 
róż...“ Nie wróci już Jasio do swoich, 
nie wróci., Prochy niejednego z tych 


nieznanych mogłyby śmiało spocząć 
tam w Warszawie... 
P. ppułk. Siwak nakreślił militarne 


znaczenie akcji zbrojnej pod Rynarze- 
wem. i złożył hołd cieniom bohaterów 
imieniem gen. żilubiszty i generała 
Thomeé. EE 

P. starosta Kutzner i prezes Berna- 
czek z Bydgoszczy wskazali na zadania 
czekające nas dzisiaj — pracy dla Pol- 
ski, bronienia oćzyskanych ziem. 

Rozległa się salwa nad grobem, or- 
kiestra zagrała „Rotę*, tłum chwilę dłu- 
ga stał w skupieniu i rozpamiętywał... 

(Podobiznę pomnika wraz z nazwi- 
skami poległych podamy w jednym z 
najbliższych numerów „Dziennika — 
Redakcja.) 


— W Osiu odbyło się w niedzielę wczo- 
rajszą poświęcenie sztandaru Tow. Po- 
wstańców i Wojaków. 


W Warlubiu obchodziło również wczoraj 
tamtejsze gniazdo Sokoła uroczystość po- 
święcenia sztandaru. 

W obu uroczystościach brał udział p. 
red. Teska. Przebieg tychże podamy oso- 
bno. 

— Na dworcu bydgoskim ub. niedzieli. Przy 
cudnej pogodzie dnia wczorajszego ruch :Wy- 
cieczkowy do Brdyujścia i do Rynkowa osię- 
gnął niewątpliwie swój rekord. Przy „sześciu 
okienkach kasowych długie, beznadziejne ogon- 
ki szczególnie na pocląg Poznański godz. 10,50. 
Przed odejściem pociągów  staczano formalne 
bitwy, aby się dostać i tylko ,szczęśliwey z Sil- 
nemi łokciami dostawali się do wagonu szcze- 
gólnie gdy chodziło o .czwartą klasę. Patrząc 
na te tłumy, zdawało się, że Bydgoszcz zupeł- 
nie pustoszeje i na niedzielę .niejako zamiera, 
Gorączkowy ruch kolejowy podnosiły samocho- 
dy, które całemi dziesiątkami, tam i z powro- 
tem, odwoziły i przywoziły pasażerów. Dosko- 
nały. był to dla ,nich zarobek. 

— Z Uniwersytetu Poznańskiego. Dyplomy 
doktora wszech nauk lekarskich otrzymali w 
dniu 28 czerwca b. r. pp.: Józef Kaliszek z Wy- 
rębów Siemienieckich, powiat kutnowski; Le- 
on Wojciechowski z Lipnicy Murowanej, woj, 
krakowskie; Ignacy Michał Rejwer z Trzebcza, 
woj. pomorskie. 

— Niepożądani lokatorzy z ulicy Święto- 
jańskiej. W tak zacisznej ulicy, jaką była uli- 
ca Świętojańska z początkiem bież. miesiąca, 
stosunki się nagle zmieniły i zaczęła się tu pa- 
noszyć zastraszająco prostytucja.  Nieopatrzni 
gospodarze wynajmują mieszkania parterowe 
tak niepożądanym lokatorkom, które nietylko 
w nocy, ale i przez dzień cały z okien wabią 
przechodzących i to nietylko starych, ale i.. 
młodzież. A więc środowiska Żarazy moralnej 
mocno wszczepiono. Np. gospodarz domu nr. 20 
nie wstydził się nabyć odrazu całą kolekcję 
i mieszkania parterowe wynajął odrazu kilku 
ladacznicom. I narzeka się, że w Bydgoszczy 
niema mieszkań. 

— Sprostowanie. W liście pań, które przyj- 
mowały udział w kweście na rzecz Internatu 


Kresowego w dn. 20. 6., przez omyłkę przepu- | 


szczono nazwisko pani Węgleńskiej, co niniej- 
szem komitet organizacyjny prostuje. 
Odpowiedzi redakcji. 


Strajk przy budowie kolei Bydgoszcz —Gdynla. 
Zastrajkowało 200 robotników z powoda nie- 
wypłacenia im pensji 

Przy budowie kolei Bydgoszcz -Gdynia. na 
odcinku Czersk—Bąk w ub. sobotę zastrajko- 
wało 200 robotników z powodu niewypłacenia 
im należności od 10 czerwca przez firmę Fran. 
kowski w Bydgoszczy. Przedstawiciel firmy tłu- 
maczy się tem, że nie może wypłacać zarob- 
ków robotnikom, gdyż firma nie otrzymała z0- 


|bowiazań vienisżnych należnych jej od rządu, 


Zmarli: ś. p. Stanisław Lenart z Kościana, 
é. p. Berta Gawin-Gostomska, Rajkowy w po- 
bliżu Pelplina; ś. p. Władysław Bolmińki, dru- 
karz- maszynista z Torunia; ś. p. Teodor Ziół- 
kowski z Chełmży; ś. p. Jan Manikowski, były 
radny gminy z Czerska; ś. p. Gertruda Mordo 
z Chodzieży. 

— Z zespołu teatru miejscowego ustąpili na. 
stępujący artyści: Nachówna, Rudnicki i Kitka- 
Sokołowki. : 


Z ŻYCIA TOWARZYSTW. 


Zebranie Związku Pracodawców zawodu 
krawieckiego odbędzie się dzisiaj wieczorem 
o.godz. 8 w lokalu p. Lukwalda, Jagiellońka 
nr. 9. Komplet konieczny. Zarząd. 


Konferencja Męska Św. Wincentego a Pau- 
lo. Walne zebranie Konferencji odbędzie się 
w środę 7 b. m. o godz. 8 wiecz, w zakładzie 
św. Florjana przy ulicy, Aleksandra. O liczny 
udział prosi Zarząd. 

Tow. śpiewu „Harmonja* występuje ze śpie- 
wem na ślubie we wtorek 6 b. m. o godz. 4,30 
po poł. w kościele Serca Jezusowego. Wobec 
tego wzywa się wszystkich członków czynnych 
do punktualnego i gremjalnego stawienia się. 


z Zarząd. 
, Baczność! Tow. Powstańców i Wojaków 
Wilczak-Okole. Zebranie miesięczne odbędzie 


się we wtorek 6 b. m. u drb., Kozłowskiego, 
uł. Chełmińka (Złoty Róg) punktualnie o godzi- 
nie 6 i pół. Zarząd o godz. 6-ej. Z powodu 
bardzo ważnych spraw, komplet członków ko- 
nieczny. Zarząd. 

Związek Pracowników Kupieckich. Zebranie 
pienarne odbędzie się w środę dnia 7-go b. m. 
o godz. 8 wiecz. w hotelu Lengninga. 

Zebranie filji krawców Z. Z. P. odbędzie się 
w poniedziałek o 7 wiecz. w lokalu p. Jarnatha, 
ul. Jana Kazimierza. Ważne sprawy. O liczny 
udział członków prosi Zarząd. 


E 


PRENUMERATA 


DNIA 8 LIPCA WYJDZIE w ZMIENIONEJ, FORMIE 


pod redakcją NAZIMIERZA  WIERZYŃSKIEGO 


TYGODNIK ILUSTROWANY, POŚWIĘCONY 
: WSZELKIM GAŁĘZIOM SPORTU ; 


OBOK. BOGATEJ TREŚCI ZAWIERAĆ 
BĘDZIE WARUNKI WIELKIEGO 


KONKURSU z H00 NAGRODAMI 


CENA EGZ. <BED GROSZY 
KWARTALNA ZE. 3.50 


Sytuacja strajkowa w Bydgoszczy. 


Teror w Wiśle. — Podjęcie pracy w Ep 
gnowie. ~ 


Bydgoszez, 5. 7. Mimo częściowego 
załamania się strajku w bydgoskich zax 
kładach przemysłowych, gorliwsi straj. 
kujący nie dali widocznie za wygraną 
i za pomocą teroru myślą strajk podtrzy* 
mywać. Donoszą nam mianowicie, że 
na płotach okalających zakłady przemy; 
słowe T. A. Wisła rozmieszczone czerwo: 
ne plakaty z napisem: „Hier arbeiten 
Streikbrecher* (Tu pracują łamistrajkiy: 
Niemiecki napis wykazuje, że nawoły” 
wania do teroru wychodzą z Wolnych 
Związków (Freie Gewerkschaften), które 
posługują się prawie wyłącznie językiem 
niemieckim, 

O dalszem podjęciu pracy donoszą 
nam z Łęgnowa, gdzie w hucie szkła p. 
Paszkowskiego 100 robotników, zgłosiłg 
się w sobotę do pracy. « A 

Zwolnienie starosty na Pomorzu. ” 

Dnia 1 lipca starosta sępoliński p. 
Dzwonkowski dostał list, wawiadamia- 
jacy go o zwolnieniu z służby polity- 
czno-administracyjnej z dniem 30-go 
września br. Zwolnienie to nastąpiło, 
jak się dowiadujemy, ma podstawie 
8 116 pragmatyki urzędniczej, P. Dzwon- 
kowski pochodzi z b. zaboru austrja- 
ckiego i żył w wiecznych niesnaskach z 
swym powiatem. 

Międzyczasowy kierownik urzędu 
starościńskiego w Sępólnie p. Miynski 
wrócił już do Torunia. 

Teatr Narodowy w Inowrocławiu. W dniu 
4 b. m. ustąpił z kierowniczego stanowiska, 
dyr. Kopczyński i to z powodu wyjazdu zagrax 

nicę. 

Teatr w Toruniu. Jedyny występ I to dziś 
w poniedziałek wszechświatowej stawy. Kawa - 
go śpiewaka Adama Didura, . ia = = 


KRONIKA POLICYJNA. . E 


— Ujęto w sobotę i niedzielę ' 2 złodziej 
2 włóczęgów, 2 pijaków i'1 kobietę za przekro: 
czenie przepisów policyjno-obyczajowych. i 

— Nie zostawiać mieszkań bez opieki. Wczoą 
raj po południu w "nieobecności właścicielaj: 
mieszkania p. Klimków (Aleje Mickiewicza. 4) 
włamali się złodzieje i skradli różne rzeczy, 
wartości 4000 złotych. . gl 

— Za kradzież wędlin u rzeźnika Krzyża: 
niaka (Długa 46) ujęty został 16-letni Jan Mos! 
czyński z Kotomierza powiatu bydgoskiego. 
Wędliny wartości 105 złotych, młodocianemu 
złodziejowi odebrano i oddano poszkodowane” 
mu. 
— Czyj śrubstak? W II komisarjacie cz 
duje się podrzucony śrubstak ślusarski wagi 
około 50 kg. Zgłaszać się można po jego od. 
biór w godzinach urzędowych. 


— Kradzież ryb ze stawu. Ze stawu gminy, 


Ossowiec skradziono wczoraj wszystkie ryby, 
bardzo poważnej wartości. Poszkodowanym jest 
sołtys Korniewski. “f 


PROGRAM W KINACH. +4 A 


— Kino „Corso“ wyświetla wspamiały obraz 
„Mały Robinson Kruzoe“ z Jacke Cooganem, 
Całość 14 aktów. 

— „Nowości“ gra obraz p. t. „Komedjanci* 
z Lyą de Putti. ! 


— „Kristal“ daje obraz „Niebezpieczne 
klamstwo" z nadprogramem. : 4! 

— „Marysieńka* — „Indyjski grobowiec” z 
Mia May. 


i 
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Do Rogowa. Jeżeli wnioski prawidłowe co 
do złączenia list wpłynęły, byłoby wszystko w 
porządku. Nie rozumiemy tylko, jak poważni 
obywatele mogą. się dać wodzić za nos jednostce; 
która nie zasługuje na zaszczyty. Korespon-; 
dencyj w tej formie umieścić nie możemy, ale! 
zapewniamy, że sprawy tej z oka nie spuścimy.| 

Mogilno — Obserwatorowi. O nadużyciach 
w kasie miejskiej nic już pisać nie będziemy, 
do chwili rozprawy sądowej. 4 

Rodakowi z Pomorza. Pisaliśmy już tyle; 
o krzywdzie, jaką „wyrządziły niesprawiedliwe, 
przerachowania. Artykułu dlatego w tej sprawie; 
nie zamieścimy, przyznając Panu zupełną słusz:| 


[ność poglądów. ką 
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Z sali sądowej. 


-Wykazał swoje alibi. 

Dnia 21 grudnia 1920 roku na rogu ulicy 
Libelta i Słowackiego napadniętą została Hele- 
na Szymańska przez jakiegoś osobnika, który 
wyrwał jej torebkę zawierającą drobną gotówkę. 
Osobnik ten uciekł ulicą Słowackiego w kierun- 
ku gimnazjum Kopernika. 

Na krzyk poszkodowanej, przechodzący ulicą 
Słowackiego ksiądz prefekt Kukułka usiłował 
zabiec złodziejowi drogę o schwytać go. Opry- 
szek minął księdza KMukułkę i nieoglądając się 
strzelił do ścigającego go księdza. Kula tra- 
fila księdza w rękę. Opryszek udaremniwszy 
w ten sposób pościg, znikł w ciemnościach no- 

"cy. 

Zawiadomiona policja mają rysopis bandyty, 
‘na drugi dzień ujęła Tadeusza Kiełpińskiego, 
znanego złodzieja. Kiełpiński skonfrontowany 
z poszkodowaną, przez nią jako- sprawcę napa- 
du został poznany mimo że nie przyznawał się 
do zarzucanego mu czynu. 

Sprawa ta była tematem obrad I izby kar- 
nej Sądu „Okręgowego. Kiełpiński jak w śledzt- 
wie, tak i na głównej rozprawie do winy nie 
przyznał się i starał wykazać swoje alibi. Twier 
dził on, że krytycznego dnia w czasie, w któ- 
rym nieznany sprawca dokonał napadu rabun- 
kowego na Helenę Szymańską, znajdował się 
wraz ze swym kolegą Bernardem Pryłą u swe- 
go wuja Anastazego Kiełpińskiego,  Świadko- 
wie ci przesłuchani przez Sąd zeznali na ko- 
rzyść oskarżonego. 

Poszkodowana Helena Szymańska poznała w 
oskarżonym osobnika który jej wyrwał torebkę, 
Ksiądz prefekt Kukułka nie poznał go wpraw- 
dzie, ale wzrostem Kiepiński podobny jest do 
owego napastnika, który go zranił w rękę. 

Prokurator Turasiewicz wniósł dla oskarżo- 
nego Kiełpińskiego o karę ciężkiego więzienia 
przez lat 5. 

Usłyszawszy wniosek prokuratora, oskarżony 
Kiełpiński dostał spazmatycznego płaczu. Gdy 
się uspokoił, zabrał głos obrońca jego, aplikant 
sądowy Bzdawka. Obrona ograniczyła się do 
krytyki aktu oskarżenia i zeznań świadków. 
Ostatecznie obrońca przekonał Sąd o. niewin- 
ności swego mandanda, bo Trybunał ogłosił 
wyrok uwalniający. 

Rozprawie przewodniczył sędzia Podwiński 


„Pięć lat ciężkiego więziena za napad rabun. 
kowy. 

Wiadysław Krasiński w dniu 27-go czerwca 
1925 roku zaczaił się w lesie za szkołą oficerską 
i napadł na panny Osińskie, które szły z My- 
Ślęcińka na dworzec główny. Mijały one wła- 
śnie stację wodociągową, gdy z lasu wyskoczył 
Krasiński, schwycił Marjannę Osińską za gar- 
dło, wyrwał jej torebkę, a następnie drugiej 
siotrze wyrwał również torebkę i zbiegł do la- 
su. Na krzyk napadniętych puściło się za o- 
pryszkiem kilku przechodniów, a między inny- 
mi i Władysław Szarek, Gdy Szarek już miał 
zatrzymać bandytę, ten odwrócił się i zranił go 
nożem w rękę i zbiegł. Poznany jednak został 
w mieście i aresztowany. Sprawa ta była w 
czwartek rozpatrywana przez Sąd Okręg., który 
Krasińskiego skazał na karę ciężkiego więzie- 
nia przez lat 5, utratę praw czci obywatelskich 
przez lat 10 i dopuszczalność dozoru policyj- 
nego. 
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Rozmaitości. 
Czy zwierzęta płaczą jak ludzie? 


Bardzo wiele iaktów za tem przemawia. 


Tylko barbarzyńcy mogą utrzymywać 
(twierdzą zoologowie), że zwierzęta nie po- 
siadają duszy. Wszak nawet zgryźliwy Szo- 
penhauer, który w tak ciemnych barwach 
widział świat cały, oświadczył raz, że naj. 
lepszym jego przyjacielem był mały, czarny 
pudel. Dusza zwierzęcia jest może bardziej 
ograniczona w swych przejawach, ale zwła- 
szcza pod względem wzruszeń nieraz zbliża 
się do człowieka, a nawet mu dorównywa. 

O ile chodzi o śmiech, to rzeczywiście 
trudno tutaj o wskazanie u zwierząt, coby 
odpowiadało temu wyrazowi uczuć. Choć 
niektórzy badacze sądzą, iż np. małpy się 
śmiać potralią zupełnie jak ludzie... 

Natomiast płacz stanowczo nie jest 
zwierzętom obcy, a nawet ból może wyci- 
snąć im z oczu prawdziwe kropliste łzy. 

I tak-np. pani Burton, znana podróż- 
niczka, zajmująca się specjalnie tą kwestją, 
utrzymuje, iż widziała na pustyni syryjskiej 
wielbłądy, płaczące z powodu pragnienia. 

Opowiada ona również o. mule, który. zra- 
niwszy sobie gwoździem nogę, wyrażał 
cierpienie wykrzywianiem mięśni i strumie- 
niami łez. - 

Znany badacz į podróżnik Livingstone 
donosj o małpach „soko“, które — gdy je 
jak dziecko weźmie się na rękę — wybu- 
chają spazmatycznym szlochem, a człowiek, 
nie widzący ich, ma zupełne złudzenie pła- 
czu dziecięcego. 

Dr. Boerlage postrzelił raz małpę, któ- 
ra ciężko spadła z drzewa na ziemię. A gdy 
zbliżyło się do niej małe, małpa zaczęła pła- 
kać i wśród płaczu skonała, Tenże uczony 
zauważył raz łzy w oczach Śmiertelnie zras 
pionej żyrafy. 

"A więc płacz i łzy nie są tylko przy- 

wilejem człowieka. 


i 


Z bydgoskiego Seminarjum nauczycielskiego. 


Zmiany personalne w gronie nauczycielskiem. Wystawa ry- 


w (Zakończenie rcku szkolnego. 


sunków i robót ręcznych. Ruch wycieczkowy. Wynik klasyfikacji). 


Po dziesięciu miesiącach trudu i żmudnej 
pracy młodzieży i grona nauczycielskiego, nastał 
dwumiesięczny czas odpoczynku. Młodzieżż w 
radosnym rozgwarze rozeszłą się w pielesze do. 
mowe, by wypoczęta i odświeżona, po kilku ty- 
godniach na nowe trudy tu powrócić. W dniu 
23 czerwca odbyła się uroczystość zakończenia 
roku szkolnego i po ączona z nią uroczystość 
pożegnania aż trzech członków tutejszego grona 
nauczycielskiego (w osobach: pp. prof. Czesła- 
wa Karaśkiewicza, powołanego na zaszczytne 
stanowisko dyrektora Seminarjum nauczyciel- 
skiego do Wągrówca prof. Franza przeniesię- 
nego na stałą posadę do $em. naucz. w Kroto- 
szynie, tudzież prof. Conrada, powołanego na 
wyższy kurs nauczycielski dla dalszych studjów 
w przedmiotach grupy humanistycznej. 

Po wysłuchaniu mszy św., odprawionej przez 
ks. Kaję, prefekia zakładu, a zakończonej od- 
śpiewaniem „Te Deum* i hymnu narodowego 
„Boże coś Polskę*, przemówił serdecznie do mło: 
dzieży ks. dyr. J. Filipiak, wskazując na waż- 
ność chwili, w której odbiera ona zasłużoną za. 
plate, poczem zwrócił się z wyrazami pożegna- 
nia do ustępujących z tutejszego zakładu pro- 
fesorów. W pierwszym rzędzie zwrócił się ks. 
dyr. Filipiak do prof. Karaśkiewicza z gorącem 
podziękowaniem za jego owocną pracę w tut. 
zakładzie, sławiąc przytem iego mrówczą pra- 
cowitość, obowiązkowość i dobroczynny wpływ 
jaki swoim przykładem na młodzież wywierał. 
Na zakończenie życzył mu w płomiennych sło- 
wach zdrowia i powodzenia na nowym, trudnym, 
wyznaczonym mu posterunku szkolnej pracy. 
Również serdecznemi słowy pożegnał ks. dyr. 
pp. Franza i Conrada. Imieniem młodzieży 
przemówił uczeń Kearney, składając ukocha- 
nym profesorom serdęczną, podziękę za ich tru- 
dy, pracę i dobry przyk'ad, jakim młodzieży 
zawsze przyświecali. Po zakończeniu tej uro- 
czystości, młodzież rozeszła się do swoich klas, 
celem odebrania Świadectw. Po odbyciu egza- 
minów wstępnych, grono nauczycielskie skrom- 
na biesiadą pożegnało ustępującyh kolegów. 
W serdecznym. miłym nastroju wygłoszono i.tu 
szereg okolicznościowych przemówień. 

* 
* * 

Tuż przed zakończeniem roku szkolnego od- 
była się tu wystawa rysunków (prof, Wrzoś) 
i robót ręcznych (prof. Franz). 

W dziale rysunkowym przedstawiono w 
metodycznym porządku bieg nauki od samego 


SEE RT] 


początku 't« zn. rysunki wykonane przez naj- 
młodszą dziatwę już od II Kl. szkoły ćwiczeń, 
aż do najwyższej klasy uczniów Seminarjum. 
W rysunkach uczniów Seminarjum osiągnięto 
bardzo poważne wyniki, które przynoszą Za- 
szczyt wykonawcom ich jak też i ich mistrzowi, 
którym jest prof. Wrzoś. Niektóre prace noszą 
cechy prawdziwego talentu i pomysłowością 
swoją, tudzież wprawą w rzucaniu konturów 
i znajomością perspektywy itp. elementów na 
których się ta nauka opiera (prace.n. p. Jedrzej- 
czaka i Kurka) wkraczają w sferę artyzmu. 

Dział slójdu, czyli robót ręcznych przedta- 
wia się również imponująco i podziw budzi 
-precyzją wykonania poszczególnych wyrobów, 
zwaszcza w dziale introligatorskim i w dziale 
drzewnym. Senzację stanowiły dwa samodziel- 
nie przez uczniów Kurka i Kędzierskiego skon- 
struowane i z całą precyzją doskonale funkcjo- 
nujące radjoaparaty. Prof. Franz może dum- 
nym być z wyników, jakie z pracy swej i 
uczniów powierzonych mu osiągnął. 


+ 


+ * 


Ruch wycieczkowy, mający krajoznawcze C¢- 
le, ma u młodzieży tuiejszego zakładu licznych 
swoich, zwolenników. Dzięki inicjatywie prof. 
Mozolewskego i ks, prof. Kaji, niestrudzonych 
propagatorów idei poznania kraju ojczystego, 
odbyto w ostatnich tygodniach roku szkolnego, 
kilka dalszych wycieczek a ostatnio odbyto trzy- 
dniową pieszą wycieczkę nad polskie morze, 
Pozatem uczniowie w kilku partjach na czas 
wakacyjny rozeszli się w różne strony Polski 
dla poznania rozmaitych dzielnic państwa na- 
szego. Ile naukowych korzyści i doświadczenią 
życiowego młodzież z takich wycieczek odnosi, 
udowadniać chyba nie potrzeba. 

Gdy się ponadto zważy, że młodzież tut. za- 
kładu obok swoich rozlicznych zaęć szkolnych, 
pielęgnuje z dużem zamiłowaniem muzykę 
i śpiew oraz przeróżne sporty, a mimo to potra- 
fita. tyle dokazać, że do matury w tym roku 
zostali dopuszczeni wszyscy uczniowie i wszyscy 
ją zdali a w poszczególnych klasach klasyfi- 
kacja również bardzo pomyślnie wypad”a, mo- 
żna przyznać, że bydgoskie Seminarjum pod 
światłem . kierownictwem ks. Filipiaka jako 
dyrektora oraż współpracującego z nim grona 
nauczycielskiego, stoi rzeczywiście na twyso- 
kości swego zadania i godnie spełnia swe 
zaszczytne posłannictwo. Obserwator. 


Tragiczna wyprawa Wisłą z Warszawy 
do polskiego morza. 


Dyrektor zakładów chorzowskich dostał się z łodzią żaglową w wiry wodne 
i utonął. — Fatalne znaki w Modinie i wa Włocławcu. — Do dziś nie wydo- 
byto zwłok jednego z największych naszych inżynierów. — Puik. Fąterko ocalał. 


Niedaleko, bo zaledwie kilkanaście 
kilometrów od Grudziądza wydarzyła 
się tragedja, której wieść już w godzi- 
nach wieczornych obiegła mieszkańców 
Grudziądza. 

Inżynier śp. Zaleski i ppułk. Fąierko 
wyjechali z Warszawy w dniu 21 czerw- 
ca łodzią, skonstruowaną przez ppułk. 
Fąferkę, z zamiarem dostania się na 
pełne morze. Żeglarzom wydarzyło się, 
już na drugi dzień pod Modlinem nie- 
szczęście. Silne fale oderwały ster, 
wskutek czego żeglarze musieli przez 
cały dzień pozostać w warsztatach ma- 
rynarki w Modlinie, aby naprawić u- 
szkodzenie. Pod Włocławkiem łódź do- 
stała się na mieliznę i zaryła się dość 
głęboko. 

Ub. soboty na siedemnastem kilo- 
metrze od Grudziądza tuż koło wioski 
Wiąk łódź dostała się w jeden z tych 
niszczycielskich wirów. W mgnieniu 
oka łódź zawirowóśła z błyskawiczna 
szybkością. Wiosła zostały złamane i 
wpadły do rzeki. Maszt z żaglem ru- 
nął, przechylając łódź coraz gwałtow- 
niej. W tej samej chwili większy zwał 
wodny przewrócił nieszczęsna łódź cał- 
kowicie, wtłaczajac ją niejako w głąb 
rozszalałych fal. 

Wtedy rozegrała się straszna scena. 
Ppułk. Fąferko, jako mający miejsce 
tuż obok pmrzewróconego masztu, zdo- 
łał uchwycić się sznura żaglowego i, 
cisnąc go do siebie z całych sił z nie- 
przytomnym.wprost wysiłkiem zdołał 
utrzymać się na powierzchni wody. 

Dyr. Zaleski, znakomity pływak, 
wiełokrotnie dajacy próby swego nie- 
zwykłego w tym kierunku wyszkolenia, 
niepomny niebezp'eczeństwa i czyhają: 
cej zewsząd Śmierci, postanowił wpław 
dosięgnać brzegu. 

Wisła w tem miejscu rozlała bardzo 
szeroko. Odległość od brzegu wynosiła 
z górą 10 mtr. P. Zaleski mimo rozsza- 
lałego prądu, który rzucał nim jak łu- 
'pinką, zdołał sciagnąć z siebie masy- 
narkę. Nasłapiła walka na Śmierć i 


życie, Nurt chwytał go w swe zimne, 
nieuhłagane kleszcze, wir ciągnął w 
dół. Pływak wydobywał z siebie osta- 
tnie siły, rozpaczliwie przeciwstawiając 
się falom. Z pikad nie widać było po- 
mocy. : 

Rozpaczliwe zmagania i ostatni wy- 
siłek ramion przybliżyły go na 30 me- 
trów od brzegu 

„W tym momencie oczom nad- 
biegłych do hrzegu ludzi, ukazał się 
tragiczny widok: siły odmówiły pływa- 
kowi posłuszeństwa a może udar ser- 
cowy zakończył tę nierówną walkę. 
Głowa zanurzyła się wśród fal, by nie 
ukazać się więcej. 

Zarządzona po pewnym czasie po- 
moc z brzegu wydostała z wody prze- 
męczonego i omdlałego ppułk. Faferkę. 
Ciała trasicznie zmarłego dotychczas, 
mimo energicznych poszukiwań nie 
znaleziono. 

Rozstawione licznie posterunki ry- 
backie poszukują zwłok bez przerwy. 
Zmarły uhrany był w ostatniej chwili 
w czarną koszulkę sportową, sbortowe 
spodnie, ciemnozielone pończochy i 
sznurowane obuwie tennisowe. 
> Jak nam w ostatniej chwili dono- 
szą, wieść o tragicznej śmierci śp. dyr. 
Zaleskiego niezwykle wstrząsnęła p. 
Prezydentem  Mościckim, którego ze 
zmarłym łaczyły serdeczne węzły kole- 
żeńskie, a w szęrokich kołach jego przy- 
jaciół wywarła olbrzymie przygnę- 
pienie. 
|. 7 cam OBIREŃEWE Mc „r ovo TEGOWCRA ORAN EEE 


Wielka manifestacja żałobna szoferów 
warszawskich na ponrzebie zastrzelo- 
; nego szofera. 


Ub. soboty chowano na cmentarzu 
w Warszawie zwłoki szofera taksówki 
Henryka Stróżka, zastrzelonego w 
10 komisarjacie policji przez kapitana- 
lotnika Pawliśowskiego w Warszawie. 
Pogrzeb przemienił się w wielką mani- 
festację, żałobną  szoferów  warszaw- 
skich. z 


| 
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Za trumną jechało zgórą 1000 samo- 
chodów, przewaznie taksówek. Byly, 
jednakowoż i samochody prywatne. 

Nad otwarta mogiłą wygłosił prze. 
mówienie sekretarz Związku zawodowe- 
go szoferów p. Kuller. 

Po pogrzebie, szoferzy wsiadłszy do 
swych samochodów, pożegnali po raz 
ostatni zmarłego kolegę sygnałami trą- 
bek i syren — poczem rozjechali się ną 
swe stanowiska na mieście. 
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I znów kapitan zamordował szofera! 


Warszawa, 5. 7. (Tel. wł.) Na stacji 
Nowosielna zabił kapitan Zagrajewski 
szofera Zdanowicza za to jedynie, że 
ten nie zatrzymał automobilu aż do 
czasu przybycia kapitana, lecz obawia- 
jąc się spóźnienia na pociag, wyruszył 
na stację ze swymi pasażerami. ` 

Jest to po warszawskej tragedji dru- 
ga ofiara samosądu olicerskiego. 


Testamentem 


zakazał wnukowi czytać i pisać. 

We wsi Rypułtowice pod Pabjanicami 
zmarł zamożny właściciel 45-morgowego go- 
spodarstwa, niejaki Ignacy Pałuska, 

Po otwarciu testamentu okazało się, że 
Pałuska cały swój majątek zapisał swcjemu 
14-letniemu wnukowi z pominięciem zamęż- 
rej córki Jednakże zapis opatrzony jest 
tak osobliwemi klauzulami, że śdyby isto- 
tnie miały być wykonane, spadkobierca nie 
mógłby nigdy skorzystać z testamentu. 

Warunki zapisu są następujące: 

1) spadkobierca codziennie powinien się 
modlić i każdej niedzieli być na nabożeń+ 
stwie w kościele; 

2) w 20-ym roku życia musi się ożenić? 

3) nie wolno mu czytać żadnych gazet 
i książek; 

4) dzieci swoich nie wolno mu uczyć 
czytać i pisać, gdyż umiejętność czytania 
dla wielu ludzi stała się przyczyną ciężkich 
zmartwień. 

Wykonawcą swej woli Ś. p. Pałuska mia- 
nował ks. Widawskiego, niegdyś prefekta 
wnuka zmarłego, obecnie zaś proboszcza 
parafji Czartowice pow. kozieńskiego. Te- 
stament zawiera również apel do egzekuto« 
ra, aby ściśle przestrzegał wymienionych 


klauzul. 
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po cenach nE | ; 
ubrania - płaszcze -ubranka | 


Lucjan Szulc 
Bydgoszcz, Jana Kazimierza nr. 


2.8 
Urzędowa ceduła z dnia 3. 7. 1926 r. 
Papiery procentowe: 
Kurs w złotych (za 1000 mk. nom.) 
80% dolarowe listy Poznańskie Ziemstwa Kredytowe 
5,00—4,75 (za 1 dolar.) 


60%, listy zbożowe Poznańskiego Ziemstwa Kredytowe 
6,70 (za 1 ctr. mtr.) 


i Akcje przemysłowe: 
Kurs w złotych (za 1000 mk. nom.) 
Lubań, Fabryka przetworów ziemn. I—IV em 55,00 


1 


Papiernia Bydgoszcz I—IV em. 0,20 
Płótno I-III em. 0,08 
„Unja” (dawniej Ventzki) I—II em. 3,80 
Tendencja: Bez zmiany. 
Barcikowski R. I—VII em. 1,25 
Wytwórnia Chemiczna I-—VI em. 0,36 


Tendencja: na akcje mocna na papiery proc, słabsza. 
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Bank Polski płacił dnia 5 lipca za: 


dolary amerykańskie 9,15 
funty szterlingów 44,75 
franki szwajcarskie 178,00 
franki francuskie "| 24,60 
marki niemieckie 219,00 
guldeny gdańskie 107,57 


Stam pogodu. 


l 


l Ciśnienie | Temp. à achm| „Kierunek 
Dzień i godz, | powietrza | pow. {9—10 iszybkość 
700mm -- |O. C. wiatru 
4. 6. 1 poł. | 556 | 269] 7 N. 2 
MOE. BEER Bł T DRO BYC ZZ ROW 
4. 6.9 wiecz 55,9 18,1 | 10 | N. W. 1,2 
wymaz NY zwa | nz WW pS, Roa O 
5. 6. 7 rano 56,5 16,5 | 9 | N. W, 4,5 


"Temperatura doby ubiegłej: Średnia 20,3 
najwyższa 27,9 najniższa 15,3 Wysokość - 
opadu 0,0 
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Zniedzielnych uroczystości 
w Bydgoszczy. 


150-lecie niepodległości Stanów - 
Zjednoczonych. 

W dniu 5-tego lipca Stany Zjedno- 
czone Ameryki Północnej obchodziły 
150 letnią rocznicę niepodległości swo- 
jej Ojczyzny. W dniu tym naród polski 
przesłał obywatelom wielkiej unji ame- 
rykańskiej braterskie pozdrowienia. . 

Przelana wspólnie krew w wojnie 
światowej w latach 1914—1918 połączyła 
oba narody Polskę j Amerykę węzłami 
wielkiej przyjazni. Polska, zachowując 
w swem zbiorowem sercu wdzięczność 
wiekopomną za pomoc, okazywaną jej 
w roku 1920, a nadewszystko za rato- 
wanie od głodu i chorób dzieci polskich 
— dzień 5 lipca 1926 roku święciła na 
równi z Ameryką, pomna, że u boku 
bohatera Jerzego Washingtona stali i 


Z 
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dłonie i twarz odświeżającym "TETHE". 


Używaj tylko z marką o- 
chronną “HETT” (ety- 
kieta niebiesko-złota). Wy- 
rabiana od r. 1792 według 
własnego oryginalnego 
przepisu zawsze tej samej 
niedoścignionej dobroci. 
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Generalny zastępca na Rzeczpospolitą Polską: Zygfryd Bochner, Dziedzice. 


YDŁG 


morza, za przystępną cenę przy 


LI 
jako dŁEGEŚYYSIE w Jiitoczy 
przy Rynku i przyjmuję od 9—1 i 5—6 godz. 


$Żernard Ślaczkowski 
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FÈgymef 


Demisia ner 


Iniańy 


poleca 15295 
najstarsza fabryka pokostu egz. ód 1828 r. 


A. KOCICŁKIEWICZ i S-KA 


Warszawa, Jerozolimska nr. 18. Tel. 2297 


nasi bohaterowie walki o wolność: Ta- | 


Srawdaziwera dorosłych „z kogut- $ 
c wwzgtefimiemiern kiem“ wyrobu apte-B 


stanie się godzina wypoczynku, gdy, spocząwszy w cieniu, 
spotęgujemy uczucie miłego chłodu, nacierając ramiona, 


GOD CGOGER SPO ONACGAGOGOGC AO OO GG OOBAZA 
PANA ARKA M FEAT A 


MIXA jest najlepszym 1 najlańszym do prania. 
IKIN jest najlepszym i najłańszym proszkiem mydianya. 


o 2 piecach wypalających rocznie do 5 miljonów 
cegieł, dachówek i t. p. z nieprzebranemi pokła- 
dami gliny na przestrzeni okóło 180 mórg, blizko 


20 tys. dolarów zaraz mega spprzeecłicnż. 
Zgłoszenia przyjmuje 


nadzwyczaj 
rrzez 6-letniego chłopca 
ujeżdżany pod wierzch 
ipowózką tanio na sprze- 
daż lub zarhienią na ko- 
nia roboczego 


ET WZLOW NRC ATEA NE 6 A 406 
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Wtorek, dnia 6 lipca 1926 r. 


deusz Kościuszko i Kazimierz Pu- 
ławski. | 

Święto wolności Stanów Zjednoczo- 
nych obchodziła też i nasza Bydgoszcz. 
O godzinie 8-mej rano ks. prałat Mal- 
czewski odprawił w kościele Farnym 
Mszę św., bo której ks. Łapka wygłosił 
kazanie. 

Udział w nabożeństwie wzięły 
wszystkie oddziały wojskowe, stacjono- 
wane w Bydgoszczy, zastępca dowódcy 
dywizji pułkownik Pożerski, wiceprezy- 
dent miasta dr. Chmielarski, prezes ra- 
dy miejskiej rektor Beyer, delegacja 
harcerzy itd. 

Po uroczystościach kościelnych puł- 
kownik Pożerski na. Starym Rynku o- 
debrał defiladę. Przy dźwiękach orkie- 
stry wojskowej 62 p. p. przemaszerowały 
oddziały Szkoły Pilotów, 16 pułku uła- 
nów i 11 dywizjonu artylerji konnej. 

Po defiladzie oddziały odmaszero- 
wały do koszar. . 


Najuporczywszy K 
Epil Sraya E 
usuwają proszki dia § 


ki A. Gąseckiego wg 
Warszawie. Sorzeda | 
ią apteki (8740 
Skład główny Apte-f 
za Gąseckiego, ulica R 

Leszna 41 ; 


Ksiażki 


oprawia trwale i 


tanio 
Introligatornia Drukarni 
Bydgoskiej, Poznańska 30. 


Lidia Uiecię(e 


h korzystnie w wielkim A 


ha wyborze 8 (7160 ` 


F. kreski, Gdaiska 2. | 
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dostarczają w każdej ilo- 
ści po wyjątkowo korzy- 
stnych cenach (15114 


Bracia Schlieper, 
ulica Gdańska nr. 99. 
Tel. 306. Tel. 361. 


Samochód = 


Ji marki Benz 14/30 KM 
bi | rozrusznik i światłoelek- 
Wi tryczne Bosch, 2 zapa- 
AHi sowe opony, w bardzo 
Ai dobrym stanie, jest na 
(i | sprzedaż. Zgł. do Dz. 
Bydg. pod „T. P. L“ 


baczność rzeźnicy ! 
Sprzedam tanio motce 
rowy w:ik Wolff) pra- 
wie nowy oraz kilka 
centnarów "wyborowej 

salami i serwolatki 
Fr.Nadyrabski, Chełmża 
ul, Toruńska 10. (15107 


wpłacie około 


spokojny, 


Zniwiarka 
mało używana fabrykat 
Eyjgh, dobrze zreparo- 


(15113 
Bracia Schlieper, 


ulica Gdańska nr. 99. | wana korzystnie na 
Tel. 361. Tel. 306 | sprzedaż. © _ __ (15281 

$ Fr. Kłoss i Syn, , 
8 Gdańska 37. Tel. 1683 


Pamięfajcie 
o bezrobofnych! 


niespodzianek, jak: koło szczęścia, 
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Sokół VII Rupienica posiada 
własne boisku. 


Dwa łata zaledwie istniejące gniazdo „So- 
koła* VII Rupienica, dzięki wysiłkom swego 
zarządu, zdołało ufundować własne boisko, 
które znajduje się przy ulicy Kujawskiej. 54. 

Plac, na którym zostało urządzone boisko, 
gniazdo wydzierżawiło; boisko ogrodzone jest 
parkanem. Pobudowano też trybunę dla orkie- 
stry, ławki dla publiczności, kioski bufetowe, 
oraz szafę na narzędzia gimnastyczne. 

Z przykrością stwierdzić należy, że wysiłków 
pracy zarządu Sokoła VII nie oceniły inne 
gniazda. Zdawaćby się mogło że na taką uro- 
czystość sokolą, jaką było otwarcie własnego 
boiska przez Sokół VII, stawi się gremjalnie 
brać sokoła, a tu na miejsce zbiórki stanęła 
bardzo nikła liczba uczesiników, chcących po- 
dzielić się radością z gospodarzami. 

Ta mała garstka uczestników przy dźwię* 
kach orkiestry Sokoła VII przemaszerowała 
na boisko, gdzie nastąpiło oficjalne jego otwar- 
cię. Okręg reprezentował wiceprezes B. Żmu- 
dziński. Następnie odbył się koncert, zawo- 
dy gniazda i popisy drużyny. Było też dużo 
strzelanie do 


W tutejszym rejestrze handlowym R. H. A. 
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ściągał do siebie smakoszy. 
Szkoda tylko, że taka mała garstka uczestni. 
> w 


Zebranie Związku Szoferów Chrześc. Zjedn. 
Zawodowego odbędzie się w środę, dnia 7 bm. 
wieczorem o godz. 7-mej w „Ognisku“, ul. Ja 
giellońska 71. — O liczny udział członków upra- 
sza Zarząd. 

Zebranie Chrześc. Zjedn. Zawod. filji Stola“ 
rzy odbędzie się we wtorek, dnia 6 bm. wieczo- 
%:em o godz. 7-mej w „Ognisku, ul. Jagiellońska 
71. — O liczny udział prosi 

Klub Sportowy „Pelonja* Bydgoszcz. (Kie- 
rownik oddz. Piłki Nożnej). 


Zarząd. 


Jutro, dnia 6 bm, 
odbędzie się trening wszystkich piłkarzy tak 


senjorów jak i junjorów na stadjonie miejskim 
pod kierownictwem kapitana I drużyny p. Gol 


ca. | i Zarząd. 
Zebranie Polskiego Stronnictwa Chrześc. Dem. 
Koło Śródmieście w Bydyoszczy 
odbędzie się w czwartek, dnia $ b. m. wiecz 
o godz. 730 w „Ognisku“, ul. Jagiellońska Th 


Na porządku obrad referaty p. prof. J. Kaźmier. 


Wi 


czaka i p. F. Skowrońskiegol. - 
“O liczny udział członków i sympatyków, 
uprasza. Zarząd. 


aBsztepszemie. | a WEAR Ya a 


N. 255 wpisano przy firmie Zygmunt Krawczak, | t 


Dom rolniczo-handłowy w Nakle, że firma obecnie 
brzmi: Zygmunt Krawczak, Dom Rolniczo-handlowo- 
komisowy w Nakle. 

Nakło, dnia 15 stycznia 1926 r. , 

Sąd Powiatowy. (15224 

mma DZ ZZOZ DAB ZEE 

W myśl uchwały Magistratu z dnia 28. VI. 1926 r. 
obowiązuje z dniem 1-go lipca br. czynsz dzierżawny 
za gazomierze, który wynosi miesięcznie: 


za gazemierz 3 pł. - 0.70 zł. | za gazomierz 100 pł. 


n DJ $ » F- E l n » ” 130 W 750 n 
UJ > 10 U % 1.00 n + » 200 zr 12.09 ” 
zew E a E E „ — BS A000 


350), 0. 50, - 220 
Ś00 . - 24.00 ,, 


» n 

Mimo że w czasie od 1 stycznia br. nastąpiła 
podwyżka: węgla o 35!/,%/, robocizny o 109/, prze- 
wozu o 121/,0/,, to jednak, by uprzystępnić każdemu 
zużycie gazu (który to gaz wobec wygórowanej 
obecnej ceny węgla stanowczo wyprzeć musi węgiel 
z gospodarstwa domowego), gazownia ceny za gaz 
nie podwyższyła, lecz obniżyła od 1 stycznia b: że. 
i podtrzymuje nadal dawne znane rabaty przy 
większem znżyciu gazu oraz przy zużyciu do celów 
przemysłowych. (15299 

(—) Klimczak, dyrektor Gazowni. 


Sprzeńtaź przymusowa. 


Dnia 7. VII. 1925 r. o godzinie 10 przed połu- 
dniem będę sprzedawał krzy ulicy Sowińskiego 2 
najwięcej dającemu za gotówkę: 

1 kompletną sypiałkę składająca się z 2 

łóżek, umywalki, nocnych stolików, leżanki 

it d,1 nowy bufet nie ukończony. (15284 


Piłeniasite, sądowy -w Bydgoszczy. 


Sprzedaż przymusowa. 


Dnia 7. Vii. 7326r. o godzinie 11 przed 
poł. będę sprzedawał przy ul. Sniadeckich 
ne. 18 (w f-mie Rawa) najwięcej” dającemu 
za gotówkę: 15283 


1 fortepian, garnitur kaszykowy, lustro, kanapę. 


Malak, komornik sądowy w Bydgoszczy. 


Sprzedaż przymusowa. 


Dnia 7. VII. 1526 r. o godzinie 11% przed 
południem będę sprzedawał przy ul Snia- 
deckich 19 (w f-mie Rawa) najwięcej dają- 
cemu za gotówkę: i (15275 


1 pokój jadalny dębowy. 


komornik 


PRE NEPA A= fg w KWH ce ste Kc | EO |= 


Malak, komornik sądowy w Bydgoszczy. 
$ E: = 
Czarnych ijagó 

i ca 100 centnarów 


porzeczek białych 


ca 60 żentnarów 
4 w większych i mniejszych partjach loco Fordon | 
` lub Bydgoszcz isuupgpfi PE 
| Fatryka R. R. Huebner I Ska, Fordon, pow. Bydgoszcz. ¢ 
i 19449 E 


Eri way BAKĘ = 


Poszukujemy zaraz 
inteligentnej i zdolnej 


steneotypistki 


piszącej szybko na maszynie, władającej poprawnie 
językiam polskim i-niemieckim z gruniowną zna- 
jomością stenografji. Reflektujemy tylko na siły 
pierwszorzędne. (15250 


Polski Przemysł Gmowy „PEPEGE” 


qumuaciziicnsiz. 


= 


H e e. . b | 
Dajcie o swoje zdrowie! 
DUES Sae AEDE EER | Pani 
„Szwajcarskie Gorzkie Ziořa“ 
iz marką „Kogut“: są stosowane 
przy chorobach żołądka, kiszak, 
obstrukcji i kamieniach żółcio- 
wych. — „Szwajcarskie Gorzkia 
Zioła“ są naturalnym łagodnym 
środkiem przetzyszczającym, ułatwiającym tunkeje 
organów trawienia i działającym przeciwko oły- 
łości. „Szwajcarskie Gorzkie Zioła“ pobudzają 
apetyt. Sprzedaja apteki po złotych 1.50 za pu- 
dełko. — Skład głowny apteka A. Gąseckiego 
w Warszawie, ul. Leszno 41. Wysyłamy najmniej 
2 pudełka po otrzymaniu zł. 4,30 (z NYŻOŚNIENY 


Ob 


2 WZW MEA TE So N AEREE A PAED KAW A 


Dziennie Dziennie 


Koncert artystyczny 


połączony z dancingiem. 


Ciepła Kuchnia do 3-ej rana. 
Mile zaprasza 14575 


vimem tap isu anwvsici 


l Fordońska 1. Telefon 1658. 4 


~ 


kąpiele falowe 

przy Młynach Bydgoskich 15247 
zostaną otwarte w dniu 4-go lipca 
codziennie za wyjątkiem niedziel i świąt. 


Dla panów od godz. 8-mej do 1-szej w południe, 
dla pań od godz. 3-ciej do 8-wej wieczorem, 


apaiziecrzeawie 


stolarnie paroma 


w miejscowości bardzo korzystnej ze względu 
na możliwość zakupu bardzo taniego drzewa. 
Firma jest znana i zaprowadzona, wobec 
czego zbyt towaru zapewniony. Urządzenie 
kompletne. Prócz maszyn, 20, warsztatów 
i wszelkie drobne narzędzia. Reflektanci 
zechcą się zgłosić do admin. Dzien. Bydg. 
pod „M. S. 3". (15235 


| 
zegciicajcie 
na stacjach kolejowych 
w kioskach Towarzystwa 
Księgarni Kolej, „Ruch” 


Dziennik Bydgoski" 


Następujące oferty 
należy odebrać, EN A © bm. w naszej 


„12071%, „11955%, „12254%, „242%, „10.000%, 
„15.000 zł.%, „1500%, „4278“, „4432“, „188%, „Z. Sz.“ 
„1534 g. N.“, „W. J.*, „Wawel“, „Wawel Pomorski“, 
„Urzędniczka“, „Uniwersalny Pomorzanin“, „Tanio ms 
„T. 100“, L. I. 120975, „S. S. 130“, „Starszy“, „Skład“, 
„Pewność“, „B. B.*, „Narożny“, „N. A“, „Natyche 
miast“, „M. 3“, „M. L.“, „Mały interes“, „M. U.“ 
„Lat 24%, „Lepsza“, „Obszerne“, „Liherkowski*, „Ko” 
wal“, „Kupno 43“; „bL: J. 1209755 „K: F. MER, 
tycznem*, „Interes rzeźnicki“, „l. A“, pE. ES, „E. 
W. K.“ „Foto“, ,F, K. M.“, „A, F.“ „Dolary“, „Dzielna“ 
„Bez mieszkania“. „da B.*, ` Bona“, „B. Ś.*, ‘pB. RG 
EB, B6, „A. „B. Le Jy „A. B“, „A. 12254", „Agent 


„Kryż 


i 
1 
i 
1 


„mó, 
+ 
w 
Á wj 


DioftapryWalny 


załatwia wszelkie, choć- 


by najtrudniejsze .spra-. 


= wy sądowe, karne, 
procesowe, spadko- 
"We, hipoteezne, walory- 
"zacyjne, kontraktowe, 
 spółkowe, najmu, admi- 
"nistracyjne, podatkowe, 
ściąganie należności itd. 


St Banaszak, 


ul. Cieszkowskiego 2. Tel. 1304 
Dlugoletnia praktyka. 
) (27310 


Przyjechała 
z Warszawy dyplomo- 
wana mistrzyni mo- 
dniarstwa, b. właści- 
ciełka f. Elite“ Wikto- 
nja Wilżyna. Przyjmuje 
szan. klientki od 1 do 37/5 
od 7 do 8t/ ul. Chocim- 
ska nr. 1a, "Il ptr. (15274 


| Złodzieje : 
najchętniej odwiedzają 
mieszkania, których wła- 
ściciele wyjechali na wy- 
wczasy. Przed stratą ma- 
terjalną można się chronić 
przez ubezpieczenie pod 
korzystnemi warunkami 
w Generalnej Agenturze 
Warszawskiego Tow. U- 
bezpieczeń, Bydgoszcz, 
ul. Gdańska 34. Tel. 622 
(15242 


PREBLIE 


Najtańsze źródło zaku- 
pu kompletnych jadal- 
ni, pokoi męskieh, sy- 
pialni, kuchni, oraz po- 
jedyńczych mebli soli- 
dnego wykonania na do- 
godnych warunkach 
poleca (23490 


,  lgnacy Grejnert, 
Bydgoszcz, 
Dworcowa 8. Tel. 1921. 


Krawcowa 
poleca się w dom i poza 
domem także na mają- 
tek. Mazowiecka 29a. E. 
Walent. (F-2443 


Owoce 
agrest, porzeczki, wiśnie, 
maliny i jagody kupuje 
każdą ilość Kujawska Wy- 
twórnia Win, H. Makowski 
w Kruszwicy. Filja: Byd- 
goszcz, ul, Farna 1. (14583 


' Dzwona do kół 
gięte i wycinane 13/,—4' 
sprychy dębowe i jeś. 
materjał galicyjski, blochy 
jesionowe i bukowe, błot- 
niki gięte, koła o giętych 
i dzwonach. Borowski, 
Nakło, gięcia drzewa 


Rowery 
"i wszelkie części kupu- 
je się po zniżonej cenie 
najtaniej w firmie A. 
Wasielewski,  Dworco: 
wa 18.róg Marcinkow- 
skiego. (F-2484 


Przyjmuje 
zamówienia na święto» 
jamki (porzeczki) z wła- 
snego ogrodu po cenach 
przystępnych. Koronow- 
ska 16. (15232 


Baczność! 
Polecam się do stawia- 
nia piecy i kuchen ka- 
lowych i wykonuję 
wszelkie reparacje. Jan 
Suchomski, mistrz zduń- 
„ski, Pod Blankami 18 
"w podwórzu. (15253 


68 mórg ziemi pszenno- 
buraczanej, wtem 10 mórg 
tąki, budynki I. ki., wodo- 


ciągi w zabudowaniach, 
inwentarze nadkompletne, 
stacja, szkoła, kościół w 
miejscu, cena 13000 zł, 
przeszło 100 świeżo zgło- 
szonych objektów rolnych 
do kupna i dzierżawy, go- 
ścińce itp. poleca i przyj- 
muje Biuro „Pogoń“ 
telefon 18-15. 


c= 


Dom 
trzypiętrowy, cztery du- 
- że interesy, nowoczesny, 
centrum Bydgoszczy 130 
tysięcy. Dom-wila, trzy 
mieszkania po 9 pokoi, 
komiortowe, ogród, cen- 
trum, 65.000. Wspaniałe 
domy, wile, gospodarst- 
wa poleca i US 
Szarek, Dworcowa „90 
4T-2591) 


"dyplomat., 


Domek | Z powodu | Także na raty Poszukuję 
rentowny z ogrodem | wyjazdu sprzedam wilę|żądna zwyżka cen. Zby- |domu z interesami w 
bardzo tanio na sprze-| W śródmieściu z całym |teczne mebie przyjmuje | kierunku ul. Dworcowej 


daż. Blższ. szczegółów | komfortem, wolne cztero- 


jako wpłatę. Wielki wy- 


pm — 
= 


*Vtorek, dnia 6 lipca 1926 r. 


Gdańskiej, przy wpłacie 


Ar. 151. 


udzieli p. Nowosiewska pokojowe mieszkanie bór w wykwintnych i po- | 15—20 000 zi. Żgł. pod 

Wesela ii: (15240 | Wiadomość ʻu‘ p. Wojcie- | jedynczych meblach. Do- | „S. P. 915“ do Dz. Bydg. W 
- chowskiej, ul. Długa nr. 63 | godne warunki. Sypialki (15257 WR E 
Okazyjnie. w sklepie. _(F-2538 | 300, 475, 750 zł, męski „Omginalna tylko z firmy Henryk Żak Poznań 

Dom z orka. w naj-| ume = pokola: 675 zł.,  jadatki Kupie o hair mi ARONIA ZEE 

ruchliwszym punkcie 475, 675 ZŁ, bufet 175, 230. | domek z dużym ogrodem P ; Fokój 

Bydgoszczy. oraz posia- Ynna 285 zł., kuchnie 65, |jyb polem. Cena do 12 anna , Poszukuje okój . 

dłości miejskie, wiejskie, 125 zł, szala do rze- | tysięcy, Dobry punktj z wykształceniem (6 kl | najmu 2 lub 3 pokoi z| umebl. z osobnem wej- 


c 


używane prawie jak no- k 


we sprzedaje korzystnie 
B. Sommerfeld, 
fabryka fortepjanów, 


wile, składy i wiele ip- 
nych objektów korzyst- 
nie na sprzedaż. Kor- 


dana, Zbożowy Rynek 3. 7 


zł, kanapy 4, 65, Go Zł., 
leżanka 35—75 zł., stoły 


2y 38, E 55, (63ZŁ. 


gimn. i kurs handlowy) 
zafonierka 42, 45, 55, 65 


poszukuje jakiejkołwiek 
pracy. Zgł. do Dz. Bydg. 
pod ,„Energiczna”. (15271 


Zgłosz. pod „Domek* do 
Dzien. Bydg. 15291 


Motocykl 


—23 zł., krzesła 4—8 


(15197 tylko uł. Sniadeckich 56 F z9r dobrze utrzymany kupię. 
Tel. 883. (14898 pa RZ HA ówna Oferty do Dz. Bydg. pod 2 pomocników 
Dom : zł, pierzyny 25 zł., fo- „Motocykl 25“, "| (15231 malarskich poszukuje 
dwupiętrowy, 15 lokato- Używane tel koszykowy 46 zł., R. Wiśniewski, naistrz 


meble, sprzęty domowe 
oraz kopyta szewckie 


rów 8000 zł wpłaty, sprze- 
dam. Szushiewicz, Bernar- 


dywan 20, 45, B5 zł, 
fotel pluszowy 18, 30 zł., 


malarski, Pelplin. (15011 


ra; 


dyńska 10. (15030|na sprzedaż. Parpart, Gikaoowi. Szała do oc Dzielnego 
REA ul. Długa 62. (15094 R 2 gd nelki. Darmo pomocnika fryzjerskiego 
Łódź motorowa obudowania, maszyna prawie wyucza steno- | przyjme zaraz. Wyna- 


Szafa do lodu 
175 wysoka, 150 szeroka 
w dobrym stanie ko- 
rzystnie na sprzedaż. 
Of. pod „Szafa 1677'* 
do Dz. Bydg. (15150 


Meble. 


na 16—18 osób z kajutą, 
motorem Mercedes 
Deimler siły 10/30 H. P. 
sprzeda Biuro Handlo- 
we Ignacy Radoszewski, 
ul. Jagiellońska 35 na- 
przeciw Rzeźni Miej- 
skiej. O kz 19 i 15-18. 


S 
r 


c 


do szycia, wieszaki 2,50 


maina, maszyna do szy- 


grafji wszystkich listo: | proqzenie dobre. Kuźniak 


zł., ramy do firan 1 zł., wnie Instytut Stenogra* | Inowroclaw. 15290 | 
umywalki, nocne stoliki, | ficzny, Warszawa, Kru- 
stoliki salonowe, leżak, | cza 26. Prospekty wysy- Panieńku 


łamy bezpłatnie. (13774 


tojak do garderoby ko- 


od lat 18 potrzebna do 
ytarzowy, waga decy- 


wafłarni. Grudziądka 4. 
(15262 


Biuralistka 


ia Singera na sprzedaż. | umiejąca dobrze pisać 


2588 Najtańsze źródło solidnej | Okole, Jasna 9, tylny dom | na maszynie i z dobrym Siolarzi 
robot kompletne ja. |ptr. lewo, 5 minut - od | charakterem pisma jest cota 
y, pletne j ; f bl 
Bom dałki, sypialki, salony, | dworca małej kolejki. | zaraz potrzebna.  Zgł. | 8 ie Chat me jj 
dwa pokoje i kuchnia i| pokoje męskie, kuchnie (15269 do Dz. Bydg. pod „Prze. PENE REL W ME 
dwie morgi roli, jest dofi rozmaite inne od naj- Koni myst“. (15167 ï 
wydzierżawienia. Zgłosz. | wykwintniejszych do onia X H Z 
u gospodarza, Wilczak, | zwyczajnych ; korzystny | dobrego roboczego ku- |20—40 zł dziennie Dziewczyna 
Ułańska nr. 1. (15259 | zakup, dogodne warun- | pię zaraz. Walenty Mi- | zarobić mogą dzielne, wy- | uczciwa z dobremi świa- 
ki. Długa 4, St. Do-|chalak, Racławicka Í |mowne panie, władające|dectwami, która samo- 
Z powodu brzyński. (15088 (15272 językiem polskim i niem.| dzielnie gotuje i zna 
wyjazdu sprzedam wilę przy lekkiem, wykwintnem | w wszelkie prace domowe 
w śródmieściu z całym Nowe podróżowaniu. Fachowe potrzebna zaraz. Dinga 
komfortem, wolne cztero- ļ jadalki i sypialki tanio zdolności niewymagane, | nr. 64. (13248 
pokojowe mieszkanie. na sprzedaż. Lipowa nr. 2. ponieważ wprowadzenie A 
Wiadomość u p. Maciej- (14915 AE OR pap) MT ać 
skiej, ul. Długa nr 63 Poszukuj Pica ani csabIEł a o ayca pavimi; To 
EPE an Snafddi Naa: nak bt, z wykazem osobistym sę: bolska. Plac Poznański 
A - rower w dobrem utrzy- |iub interesem, wpłacę acz 59, ERE iak, | nr. 2 II ptr. (15289 
Pierwszorzędny |maniu. Jachcice, Czer-|8—10 tys. zł. Of. pod (15207. i R ` 
bardzo dobrze prosperu- | Ska 9. (T-2584 |] „M. M. 100% do Dzin. i opomni O ; 
jacy interes detaliczny Bydg. (1518 ; PRZE h DNACOW EYO 
w najlepszem położeniu Z powodu Posture ME EEE 
Bydgoszczy na sprzedaż EA EAE NEETER tani Kupie energiczayoh ALONE raz zgł. Jan Janowski, 
lub przyjmie spólnika| wszelkie meble na 2po-ļza gotówkę pianino. nych panów na kazdy po- | hurt. wys. tyt., Gdań: 
z kapitałem 10000 _ zł. | poj Grodzikko | pat: POT ROME | ska T3 > 
koje, narzędzia domowe | Czajkowska, Grodztwo 250—300 zł. M. Mazurek, 
Zgł do Dz. Bydg, pod |; stolarskie, biurko dę- |II ptr. prawo, (E-25% |pvggogzcz, Św. Trójcy 5| = mp7; 
n zł, (15194 | bowe, rower męski, wó- I` p. Na odpowiedź zna- ś PR a A 
zek ręczny, piec żelazny 5 paw dołac 15263 |do wszelkiej pracy do- 
Sprzedam i opał. Ul. Jagiellońska Laftbochtej: aeaa czek dołączyć. ( mowej może się zaraz 
dom w Bydgoszczy, han- [BE 3% tylny dom, pan | (Lutiburneo) ani up |  Boazułują — |zgosć, Pieczyáska uk 
De Ee TERTE Po nie: j pod , Fe a doDz. Bydg. | czeladników RE | ; Pi e 
ochód roczny pięć tys z 7.259 na Ą 
sklep z A iezkaniazt i E Tanie meble % akad sata pracę, Pierwszorzędną 
być wolny za dwadzieścia | kompletna kuchnia, sza- pierwszej klasy płaca, kucharkę lub kucharza 
dwa tysiące. Wiadomość jia do rzeczy, stół biuro- Akeje od 15. 7. poszukuje Ho- 


wy i krzesia tanio na 


Poznańska 35, sklep ko- 
sprzedaż w stolarni Na- 


lonjalny, (15201 


Banku Polskiego kupię. 
Of. z podaniem ceny pod 


tel Wiktorja, Dworcowa 


nr. 37 (15254 


zaraz. Gorczyca, Nakło. 
(15092 


kielska 16, (15278 „A. B. P.“ do Dzien. Starsza rr 
Piani - Bydg. (15276 uczciwych fo: Służąca 
+ AE sb Na sprzedaż UCZEDNEĆ y umiejąca dobrze goto- 
czarne tanio na Sprze* | umeblowanie stosowne dzieów, możliwie z szao | wać może się zaraż zgło. 
daż, Masłowski, Kor-|na'pokój do wynajęcia. | Która firma  |ła handlową, nie micj| sę iub od 15/7. Koro- 
deckiego nr. 1. (15270 | 23 POSO) cj = twe dsk „|lat 18 poszukuję. St. Kę- a rl CE 
5 Gdańska 76a 1 ptr. le-|może dostarczać suro „|nowo, Kościuszki 2. Ho- 
wo. (F-2579|wiec do wyrobów pę |dzierski, břawaty Azaz |tel. - (15243 
Jadałńia dzli? Of. pod „Pędzie” | wary krótkie SN ZA 
dębowa, masywna, czar- Rower do Dzien. Bydg. (15209 Gdańska Młynarz 
na, wyrób f-my F. He-| Brennabor dobrze ~ u- z długoletnią praktyką 
ge korzystnie za natych- |trzymany za 6 zł. na URREDIEEGŃ ZĘ poszykuje posady. Młyn 
miastową gotówkę na|sprzedaż. Śniadeckich BRBRBOBIGNINKINO W Parowy, Pruszcz, powiat 


nr. 6a, Kuberek, R. Ja- 


sprzedaż.  Zgłosz. pod 
noszka, (15280 


„EH. R. 200% do filii Dz. 
Bydg. (F-2582 


Maliny 
świętojanki na sprzedaż. 
Garbary 7. > (15279 


Z powodu 
likwidacji sprzedam o- 
koło 400 ctr. wapna ga- 
szonego w większych i 
mniejszych ilościach po 
cenie bardzo przystęp- 
nej. Biuro Handlowe, 
Ignacy Radoszewski, ul. 


Rolwóz 
dobrze utrzymany, na- 
dający się do wożenia 
mleka na Sprzedaż. Po- 
znańska 1 w podwórzu. 


Jagiellońska 35 e naprze- (15264 

ciw Rzeźni Miejskiej. 

Telef, 15-18, 13-19. F-2577 SE, 
Pianino 


w dobrym stanie kupię 


Sprzedam Kliszewska, Dworcowa 
motor bencolowy na że-|nr. 66. (F-2592 
laznym wozie, 6—10 PS. 
maszynę do. kół (Rad- Pianino 


maschiene) i piłę taśmo- 
wą zgryzarkę ewent. na 
odpłatę. A. Witkowski, 
Bzuwo p. Swiecie, stacja 
Warlubie. F-2589 


pierwszorzędne i inne 
rzeczy z powodu prze- 
prowadzki na sprzedaż. 
Zg!łosz. pod „Pianino“ 
do Dzien. Bydg. (15289 


Meble gabinetowe 
kanapa klubowa, biurko 
stół okrągły, 
folet do biurka, 4 krzesła 
345 zł, sypialka ciemna, 
2 łóżka i umywalka, szafa 
i szafonierka 325 zł, łóżko 
10 150, fotele plusz. 25, 
kanapa plusz. do spania 
rozbierana 40 i 130, biurko 
orzech, z obud. 100, stolik 
z lustrem 40, stół rozsu- 
wany 45, leżanki 25, garni- 
tur wiedeńskich mebli 75, 
ul. Śniadeckich 6a, obok 
Pomorskiej. (15282 


Sprzedam 
tanio konia (wierzchow- 
ca), szory i bryczkę 
(polawczyk), Wiadom® 
Szyk, Poznańska 35. 

(15286, 


Nowy rower 
męski na sprzedaż. W. 
Maas, Czyżkówko, Grun- 
waldzka 18. (15298 


Sprzedam 
sypialnię dębową, mo- 
dną, z marmurami, za 
550 zł. Śniadeckich 40, 
„Rozwój, (15293 


Warsztat . 
narzędzi pszezelniczych 
sprzedaje węzy sztuczne 
1 kg. 12 zł, kanice okr. 9 zł, 
czworoboczne 12 zł, Przyj- 
muję wosk na wyrób węzy 
sztucznej. Piotr Zieliński, 
Laskowice. - (15234 


Z powodu 
wyjazdu 'wysprzedam 
wszelkie meble, łóżka, 
szaty, szafonierkę i ró- 
żne inne rzeczy, Ulica 
Różanna 14. ~ (15203 


Swiecie, Sapuła. (15241 


Szan. Czytelnikom „Dziennika 


Posady 
Bydgoskiego“ w Starogardzie po- |-ż]| poszukuje szofer-mecha- 
sinik, kawaler lat 28, 


dajemy do łaskawej wiadomości, iż 
otworzyliśmy w Starogardzie 


AGQGENTURE 
Dziennika Bydgoskiego 


której prowadzenie powierzyliśmy 
firmie 
BOM MANIE GWYW 


Tecciopr enzimas 
anty podł ee — BRępiunecia. 


sej | dzielny w swym zawo- 
ii dzie, z dobremi świa- 
$ f dectwami, zaraz lub póź- 
se: | niej; miejscowość obo- 
jętna. Of. pod „T. D.* 
do Dzien. Bydg. (15221 


Kucharka 
potrzebna do samotnego 
pana od 15 lipca, która 
(if obeznana jest z wszelką 
pracą. Zgł. 20—40 lat 
sajz fotografją i świade- 
ctwami pod „Kucharka 
2c“ do Dz. Bydg. (15100 


rrrezztzztti 


Nauczycielka 
niewykwalifikowana, wła- 
dająca językiem polskim 
Aii niemieckim poszukuje 
i| posady jako nauczycielka 
domowa lub freblanka. 
j| Łask. oferty do Dz. Bydg 
j| pod „Freblanka*, (15098 


Ą sentura 
„Biemnika Bydgoskiego 


vy Chelmanie. 


kówcimiewskań 
Kiosk (10378 


= Cheimno. | 
Przyjmowanie ogłoszeń. 


Ę Ślusarz. 
$1200 zł nagrody dam za 
uzyskanie stałej posady. 
Zgł. przyjm. W. Ruciń- 
ski, Osowa Góra nr. 90, 
pow. Bydgoszcz. (15121 


zę 
p 


Mieszkanie 
2 pokoje z kuchnią za- 


Sprzeda? Niżna. ||raz do wynajęcia. Zet. 
Dziennik można nabyć już od 7 wiecz M i s Bydg. podla; 
Zamienie 


5 lub 6 pokojowe mie- 
szkanie w Toruniu na 
takież w Bydgoszczy. 
Wiadomość Majewski, 
Toruń, Lindego 1. (15249 


LIGII 


zytajdie Dziemnik Bydyowii 


WYW = 


głoszeń „PAR* Warsza. 


kuchnią, domku z ogrodem 
albo kupna domku z ogro- 
dem. Zgłoszenia uprasza 


pod „A. 2000“ „Kurjer“ 
Świętojańska. (15275 
Bielawki 


Szukam 4—5 pok. mie- 

szkanie lub dzierżawię 

małą wilę. Późn. kupno 

pożądane. Czynsz z góry. 

BOS do eksp. Dz. B. 
(15265 


W zma jmię 
w okolicy dworca dwa 
pokoje z komfortem, 
ewentualnie z kuchnią, 
bez mebli lub częściowo 
umeblowane. Wiado- 
mość pod „Zaraz W“ 
w Dz. Bydg. (15256 


Pokoju 

z kuchnią na 2 miesią- 

ce, blisko lasu ewtl. 

sadzie, poszukuję. „Roz 

wój”, Sniadeckich 40. 
(15204. 


Zamienię 
moje 2 pokojowe miesz- 
kanie na 1 pokojowe lub 
próżny pokój. Kordec- 
kiego 354a dom ogrodo- 
wy. (15251 


Mieszkanie 
dwupokojowe z kuchnią 
lub z prawem korzysta 
nia bez mebli poszukuje 
Zgłoszenia do biura o- 


wa, uł. M.niuszki 2 pod 


„Mi ieszkanie''. (15296 
Odstąpię 
natychmiast z powodu 


wyjazdu duży słoneczny 
pokój, kuchnię i przed- 
pokój wraz z meblami 
b. eleganckimi.  Antko- 
wiak, Wine, Pola 6, Wil- 
czak. (10044 


Młyn 
wodny lub 100-200 mórg 


dzierżawy poszukuję. Of 
do „Par*, Toruń, Szero- 
ka 46 pod ,,10359'*. (15105 


Skład 
z mieszkaniem ewt. bez 
mieszkania poszukuję 
w ruchliwej ulicy. Of. 
do Dzien, Bydg. pod 
„Ruchliwy”. (15126 


Dzierżuwy 
gospodarstwa 150 mórg 
ziemi, bez inwentarza, 
budynki I. kl, 140 mórg 
pszenno buraczanej zim- 
wentarzem, 80 mórg w 
części zinwentarzem, 60 
mórg ziemi budynki I. kl 
natychnyast powyższe do 
wydzierżawienia poleca 
i przyjmuje Biuro „Po- 
goń Dworcowa 80 tetel, 
nr. 1815. 


Skład 
z ubikacją zaraz do wy- 
najęcia. Wiadom. Izdeb- 
ski, Gdańska 42. (F-2588 


Od 1. 10. 1926 pr. 
przyjmę w dzierżawę go- 
ściniec, połączony z ko- 

lonjałką, 
dworski. 


najchętniej 
Zgłoszenia z po- 
do 
Dzien. Bydg. 
MR 4 


daniem warunków 
ZSEE | 
pod „A. M 


(1 5236 


Dla letników 
pokoje z kuchnią oraz 
pojedyncze nieumiebio- 
wane tanio. Las, Wisła, 
stacja obok. Solec Ku- 
jawski, Leśna 1. (15277 


W letnisku 
jeszcze 1 duży pokój z 
utrzymaniem tanio do 
wynajęcia. Ozięble, Pa- 
włówek p. Okole. (F-25381 


Pokoje 
z utrzymaniem do wy- 
najęcia. Krasińskiego 14 
parter, (15273 


ściem do wynajęcia. P'o- 
morska 27 II ptr. lewo 
F-2590 
TT AE WOZEK IA | 
Pokój 
umebl. zupełnie oddziel- 
ne wejście zaraz do wy- 
najęcia. Pomorska 5S 
II ptr. lewo. (2587 


Pokój 
umebl. do wynajęcia 
Cieszkowskiego 17 I ptr. 
prawo (F2597 


Pokój 
umebl. luh próżny, mo 
że być z używaniem ku- 
chni do wynajęcia. ul. 
Sw. Trójcy 16, skład ko: 
lonjalny. URE Ko 


Bardzo 
elegancko umeblowany 
duży pokój zaraz lub 
później do wynajęcia. 
Sniadeckich 26, III. 

(7-2585 


W Nakle 
poszukuję próżny pokój 
z kuchnią lub umeblow, 
z używaniem kuchni. Of. 
do Dz. Bydg. pod „K, M. 

(F-2535 


Pokój 
do wynajęcia. Łokietka 
nr. 26 ptr. lewo. (15248 


Nocieg 
do wynajęcia. Wiatra* 
kowa 4 tylny dom I ptr. 
prawo. (15238 


Pokój 
umebł. z osobnem wej: 
ściem do wynajęcia. Het 
mańska 7, I. ptr. prawo 

13274 


Pokój 
ładnie umebl. z balko 
nem zaraz do wynaję- 
cia. Maiwald, Gdańska 
nr. 137. (15041 


2 pokoje 
umeblowade do wyna- 
jęcia. Cieszkowskiego 
nr. 14, II p. pr. (15289 


Poszukuje 
się próżnego pokoju w 
centrum. Of. pod ..Cen- 
trum 199'do Dz. Bydz. 
(15178 


Pokój 
umebl. do wynajęcia. 
Cieszkowskiego 12-14: 
ptr. prawo. (15287 


Inteligentna 
ziemianka, muzykałna po- 
szukuje znajomości w ce. 


lu matrymonjalnym. Pa: 
nowie leśnicy, administra- 
torzy lub na innym kiero- 
wniczem stanowisku mają 
pierwszeństwo. Warunek: 
wysoki, spokojny, inteli- 
gentny. gł. do Dz. Bydg. 
pod „Zosia. (15283 


W spólnika 
do dobrze prosperujące- 
go letniska z gotówką 
dm tys. zł przyjmę. Ot. 
pod „„Fachowiec'* do Dz 
Bydg. (15237 


Zgubioną 
książeczkę wojskową u- 
nieważniam, Feliks Kau- 
be. (15090 


Zgubiono 
pęk kluczy, jadąc alica- 
mi Jagiellońską, Osso» 
lińskich, Staszyca, Kras 
sińskiego do Pl. Piastow: 
skiego. Uczciwy zna“ 
lazca zechce oddać z4 
wynagrodzeniem w Dz 
Bydg. (15254 


Pana, ; 
który wziął adres oü 
panny w Kawiarni Tea 
tralnej, jest proszony 
listownie o bliższe in- 
formacje, gdyz zdecydo- 
wana propozycję panska 
przyjmuje. s5 15358 - 


